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P. PREZY! 


ENT NA JASNEJ GÓRZE 


Entuzjastyczne powitanie Głowy Państwa przez mieszkańców Częstochowy 


Dostojnego Gościa przyjmowano według ceremonjału królewskiego 
Uroczyste nabożeństwo przed Cudownym Obrazem. Dar dla P. Prezydenta 


CZĘSTOCHOWA, 27.4. Pierwsze po- 
mitanie Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej udającego się do Częstochowy nastą- 
piło na granicy województwa kieleckie- 
go przed bramą triumfalną koło wsi Ru- 
dniki, gdzie Dostojnego Gościa spotkali 
przedstawiciele władz z wojewadą kiele- 
ckim p. Paciorkowskim i d-cą garnizonu 
gen. Dabkowskim na czele, oraz przed- 
stawiciele miejscowej ludności. Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej przeszedł przed 
frentem kempanji honorowej przysposo- 
bienia wojskowego, poczem w  towarzy- 
stwie wojewody odjechał w kierunku Czę 
stechowy. 

U granic miasta oczekiwali na przy- 
jazd Pana Prezydenta członkowie Komi- 
tetų Przyjęcia, przedstawiciele wladz 
miejskich, organizącyj i stowarzyszeń, ze 
sztandarami. Wysiadającego z samocho- 
du Pana Prezydenta powitał w serdecz- 
nych słowach prezydent miasta p. Jarmu 
łowicz. 

Przejazd Głowy Państwa od granie 
miasta do stóp Jasnej Góry odbywał się 
pardzo uroczyście. 

Na rynku przed bramą triumfalną po- 
aital Pana Prezydenta pierwszy ks. bi- 
skup Kubina na czele wyższego ducho- 
wieństwa, następnie prezes rady miej- 
skiej, duchowieństwo  ewangielickie i 
gmina żydowska. Wśród niemilknących 
okrzyków „Niech żyje“ i wśród bicia 
dzwonów Pan Prezydent w towarzystwit 
ks. biskupa Kubiny wyjechał w dalszą 
drogę. 

Samochód Pana Prezydenta tysiączne 
zastępy młodzieży szkolnej  obrzucały 
kwiatami, Przy ostatniej bramie trium- 
falnej nastąpiło wręczenie Panu Prezy- 
deniowi sztandaru wykonanego przez u- 
czenice sejmikowej szkoły przemysłu iu- 
lawego. 

W chwilę potem ruszył orszak Pierw- 
szego Obywatela Rzęczypospolitej, prze- 
jeżdżając wśród szpalerów ustawionych 
cidziałów wojskowych wszystkich ro- 
dzajów broni. 

Z wieży klasztornej rozległy się wśród 
ogólnej ciszy poraz pierwszy w dziejach 
Częstochowy dźwięki hejnalu jasnogór. 
skiego, Kiedy Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej w otoczeniu ks, biskupa Kubiny, 
wojewody Paciorkowskiego, gen. Mała- 
chowskiego oraz świty przeszedł przed 
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RIN JOZEWSEGI 
wraca do Warszawy 


ŁUCK 27, 4. W drodze powrotnej z 
arywczasów świątecznych przybył do Łucka 
pan minister Spraw wewnętrztych Jó- 
zewski, W dniu 27 b. m. odbył się w 
Łucku zjazd starostów województwa wo- 
tyńskiego, któremu: przewodniczył osobi- 
ściepan minister, udzielając kierownikom 
miejscowej administracji wyczerpujących 


wskazówek, Następnie pan minister odje- 
chał do Warszawy, dokąd przybędzie w 
28 b. m. rano, poczem niezwłocznie obei- 
mie rzędowanie. (PAT) 


frontem kompanji honorowej 27 pp. u- 
stawionej u stóp Klasztoru Jasnogór- 
skiego, z wałów jasnagórskich rozległa 
się salwa armatnia, ustawionej tam ba- 
terji 7 pap. 

Wśród bicia dzwonów i dźwięków 
hymnu narodowego oraz okrzyków wielo- 
tysięcznych tłumów Pan Prezydent udał 
się na tzw. rondel, gdzie oddał hołd Gło- 
wie Państwa generał Zakonu 00. Pauli- 
nów, przeor ks. Markiewicz. 

Zgodnie z ceremonjałem, z jakim wi- 
tano królów polskieh ongiś, Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej, oprowadzany pod 
bałdachimem w towarzystwie ks. bisku- 
pa Kubiny i przeora Markowicza, przy 
śpiewie „Ito się w opiekę odda Panu 


Swemu', wszedł do bramy klasztoru, uda- 
jąc się do wielkiego kościoła, 

Tu ks. biskup Kubina w asyście liez- 
nego kleru odprawił uroczyste Te Deunt, 
niezadługo potem Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej udał się do Kaplicy Cudow- 
nego Obrazu Matki Boskiej Częstochow- 
skiej. 

Niezapomniany i wzruszający był mo- 
ment, kiedy nastąpiło odsłonięcie Cudow- 
nego Obrazu przy dźwiękach Intrady ja- 
sgnogórskiej. Pan Prezydent FRzeczypo- 
spolitej uklakł przed Cudownym Obra- 
zem i wśród ogólnej ciszy pozostał dłuż- 
szą chwilę w modlitwie. 

Zasiadłszy następnie na krześle histo- 
rycznem króla Zygmunta HI, Pan Prezy- 


Uroczyste otwarcie 


Międzynarodowych Targów Poznańskich 


POZNAŃ 27, 4. Dziś odbyło się uroczy- 
ste otwarcie Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. Na uroczystość przybyli wi- 
ceminister przemysłu i handiu p. Kożu- 
chowski w towarzystwie wyższych urzęd- 
ników ministerstwa, prezes Banku Gos- 
parwa Krajowego gen. Górecki, radca 

andłowy ambasady francuskiej, poseł 
brazylijski, przedstawiciel Wysokiego Ko- 
misarza Ligi Narodów w Gdańsku i t. d. 

Uroczysty akt otwarcia odbył się w sali 

reprezentacyjnej Targów Poznańskich. 


000 


Uroczyste zebranie z okazji otwarcią 
Targów Poznańskich zagaił prezydent Ra- 
tajski, następnie przemawiał dyrektor Tar- 
gów p. Krzyżankiewicz, poczem zabrał 
głos wiceminister Kożuchowski. 

Zkolei nastąpiło przecięcie wstęgi u 
wejścia na targi przy dźwiękach hymnu 
narodowego, poczem udano się na zwiedze- 
nie pawilonów. 

O godz. 14-ej odbyło się w złotej sali 
ratusza śniadanie, wydane na cześć gości 
przez zarząd miasta.. (PAT) 


Morderstwo polityczne 


dokonane na osobie prezesa piekarzy 
warszawskich 


WARSZAWA 27, 4. Dziś o godz. 13,30 | cyjną. 
przy ulicy Miłej w pobliżu placu Muranow- | fident policji 


skiego dokonano zagadkowego morder- 
siwą politycznego. Niewykryty Sprawca 
strzelił czterokrotnie do przechodzącego 
tamtędy 37-letniego Froima Wajsgrosa, 
prezesą związku piekarzy, organizowanego 
ostatnio przez P. P. S. frakcję ręwolu- 


Wajsgross występował jako kon- 
w słynnym procesie o za- 
bójstwo Szpitatewiczą i podrabianie pie- 
między. Według zeznań żony Wajsgro- 
sa, otrzymał on ostatnio wyrok śmierci. 
Wajsgros został trafiony trzema kulami. 
Przewieziony do szpitala zmarł. (PAT) 


Q 


48 wynalazków kolejowych 


nagrodzonych przez ministerstwo komunikacji 


.W ministerstwie, komunikacji roz- 
strzygnięto doroczny konkurs. dła praco- 
wników kolei na wynałazki, żmierzające 
do osiągnięcia. lepszych wyników pracy i 
większego bezpieczeństwa na kołejach. 

Na kenkurs nadesłano 184 prace, z 
których 48 przyznano nagrody pieniężne. 

Do najwybitniejszych prac zaliczyć 
należy: 1) projekt elektro-automatyczne- 
go urządzenia do pompowania wody inż, 
Gieleżyńskiego, już z wielka korzyścią za 
stosowany w warszawskiej dyrekcji kole- 
jowej; 2) przyrząd do badania wytrzy- 
małości haków i wkrętów oraz  podkła- 


dów do szyn, inż. Wisznickiego oraz po- 
dany przez niego nowy sposób uniocowa- 
nia szyn do podkładów; 3) kilka projek- 
tów inż. Weina ze Stanisławówa, doty- 
czących sygnalizacji i hamowania wago- 
nów. 


Audjencja u min. Zaleskiego 

Szef sztabu armii rumuńskiej, gen. Sam 
sonovici, bawiący w Warszawie w go- 
ścinie u wojska polskiego, złożył wczoraj 
wizytę min. Zaleskiemu, Rozmowa trwa- 
ła 15 minutą 


dent wysłuchał mszy św, po skończeniu 
której ks. biskup Kubina poświęcił kopję 
obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej, a 
przeor ks. Markiewicz wręczył ją Panu 
Prezydentowi Rzplitej, jako dar klaszto- 
ru z odpowiednią dedykacją. 

Po pół godzinnym odpoczynku P, Pre» 
zydent udał się na wały klasztoru Jasno- 
górskiego, gdzie przed ołtarzem szczyto- 
wym odprawiono uroczyste nabożeństwo, 
a ksiądz biskup Kubina wygłosił kaza- 
nie, w którym powiedział między innemi 
„Niechaj w łączności i ugodzie wraz z Pa- 
nem Prezydentem naród nasz zmierza do 
świetlanej przyszłości. Oddajemy Ci Do 
stojny Panie, pokormy: hołd i składamy 
ślubowanie, że w pracy swej codziennej 
dla dobra Rzeczypospolitej nie ustanie- 
my, 

Prosić będziemy Stwórcę, aby prze- 
trwać obecny kryzys ekonomiczny i przy 
stąpić do dalszej pracy nad ugruntowa- 
niem potęgi naszego państwa, Niech Bóg 
Najwyższy, Niech Matka Boska — koń- 
czył natchniony kaznodzieja, błogosławi 
Twe poczynania, niech błogosławi nasa 
rząd, nasze wojsko i nasz naród ukocha- 
ny. 

Po odprawieniu modłów za Pana Pre- 
zydenta, ks. biskup Kubina udzielił z wa» 
łów błogosławieństwa Panu Prezydenta- 
wi i zgromadzonym rzeszom, poczem Z 
piersi 70 tysięcznego tłumu zabrzmiały 
dźwięki pieśni: „Boże, coś Połskę*. 

Gdy Pan Prezydent opuszczał wały 
klasztoru, ludność wznosiła entuzjastycz. 
ne okrzyki na Jego cześć, 

O godz. 14 odbyło się w historycznyam 
refektarzu Śniadanie, poczem Pan Prezy- 
dent zwiedził dokładnie klasztor. 

Następnie Pan Prezydent, serdecznie 
żegnany przez władze klasztoru odjechał 
do rezydencji ks. biskupa Kubiny, gdzia 
podejmowany był podwieczorkiem. Po 
zwiedzeniu katedry częstochowskiej, nzj. 
większego kościoła w Polsce, żegnany 
przez ks. biskupa Kubinę, wojewodę Pa- 
ciorkowskiego, d-cę O. K. IV, gen. Mata- 
chowskiego, wyższych wojskowych i wła. 
dze miejscowe, Pan Prezydent Rzeczypos- 


politej odjechał wśród entuzjastycznych 


owacyj tłumów z powrotem do Spały. 
(PAT) 
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OTWARCIE 


Izby Rzemieślniczej w Łucku 

ŁUCK 27, 4. Dnia 27 b. m. odbyło się 

w obecności władz w Łucku uroczyste 
otwarcie wołyńskiej Izby Rzemieślniczej. 
(PAT) 


PRYĄA$ HLOND 
przybył do Rzymu 
RZYM 27, 4. Przybył tu J. E. ks. Pry. 
mas Kardynał Hlond, powitany na dworcu 
przez członków obydwu ambasad, przed- 
stawicielami kolonji Polski oraz wycho- 
wanków instytutu Salezjańskiego z orkie- 


*stra. (PAT) 
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I-szy Zjazd Z 


W dniu 27 kwietnia w Sali Rady Miej- 
skiej odbył się pierwszy Zjazd Związku 
Peowiaków Województwa Łódzkiego. 
Przy wypełnionej po brzegi sali nastąpiło 
otwarcie Zjazdu, a następnie wybór pre- 
zydjum. Na przewodniczącego powołano 
pana dra Fichnę, członka Zarządu Gł. 
Związku Peowiaków. Po wyborze prezy- 
djum nastąpił szereg powitalnych przemó- 
wień. 

Pierwszy witał zebranych Peowiaków 
w imieniu p. wojewody i władz wojewódz- 
kich p. wice-wojewoda Rożniecki, z imie- 
nia szkół i nauczycielstwa ob. Bilski, imie- 
niem Rady Miejskiej m. Łodzi — prezes 
Frolcgreber. Następnie witał -Zjazd ob. 
Piątkowski Hipolit, — p. Augustyniakowa 
imieniem Białego Krzyża, pułkownik Wa- 
lawskj, imieniem Zw. Strzeleckiego, wzno- 
zząc okrzyk «na cześć Marszałka Piłsud- 
skiego. Qkrzyk ten powtórzony był z 
wieżkim entuzjazmem przez wszystkich 
zebranych. Następnie imieniem Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet — witała 
Zjazd p. Kosińska. Prezes Związku War- 
szawskiego P, O. W., i na końcu ks. Ole- 
iński - kapelan P. O. W. przypominając 
w swojem przemówieniu wszystkich pole- 
głych i zmarłych Peowiaków, których pa- 


„HASŁO' z dnia 28 kwietnia 1930 roku. 
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wa Łódzkiego 


czytano treść depesz, wysłanych do Pre- 
zydenta Mościckiego, i do Marszałka Pił- 


wojewó 


Każdą depeszę — przyjmowano długo 
niemilknącemi oklaskami. Następnie od- 


IEFENITTRTORETTTZTFE a POOZA SETA 


Tranzakcje A 


Prasa niemiecka wykpiwa dziś wielkie 
firmy niemieckie, które za czasów wizyty 
Amanullaha narzucały się temu egzotyczne- 
mu monarsze 

z podarunkami, 
w nadziei, że zrobią kiedyś świetny inte- 
res, gdy przyjdzie do realizacji ich na- 
dziei na gruncie Afganistanu. 

Prasa podaje m. in. następujący wypa- 
dek, który zdarzy; się naprawdę. 

Do największej firmy automobiłów 

zajechał Amanulłan ze świtą 
by zwiedzić słynne zakłady. 

Dyrektor firmy w otoczeniu inżynierów 
i całego personelu oprowadzał monarchę 
afgańskiego po salach. Pokazano wreszcie 
Amanullahowi 

najnowszy model auta. 
, Monarcha oglądał go z zainteresowa- 
niem. 

— Może Wasza Królewska Mość zech- 
ce uczynić nam honor i przejechać: się tym 
wozem? 
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Kanalais w Berlinie 


lewskiej Mości! — odparł gościnny dy- 
rektor tirmy. 

— Niestety, nie mam praw przyjmować 
darmo! — rzekł Amanullah. 

W takim razie sprzedamy za.. 5 
marek, o ile Wasza Ks. Mość sobie tego 
życzy. 

Amandllah bez słowa wyjmuje 

banknot 10-markowy, 
i wręcza go dyrektorowi firmy. 

— Czy Wasza Ks. Mość nie posiada 
drobniejszych pieniędzy? — zapytuje szel- 
mowsko dyrektor. 

—Niech Panowie zapakują mi jeszcze 
druga taką maszynę za pozostałe 5 ma- 
rek! — Odparł Amanullah. 

Oba automobile powędrowały do Af- 
ganistanu, a stamtąd, po upadku Amanul- 
laha, do Włoch. Dziś zostały one sprze- 
dane przez zdetronizowanego monarchę 

za dobre pieniądzę, 
a berlińczycy... śmieją się. 
Żadne państwo nie sprzedawało jeszcze 
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yau Peowiaków 


sudskiego. 


_ Zkolei wygłosił dłuższy reterat 
historyczny mjr. dypl. Borkiewicz — przed- 
stawiając walki i zmagania, oraz historję 
powstania P. O. W. 


Prześlicznie przemówił inż. Pohoski 
— wice prezes Zarządu Głównego Związku. 
Z ogromną swadą, z entuzjazmem i zapa- 
tem skreślił ideowe znaczenie P. O. W. — 
w przeszłości i — przyszłości. 

„Zbyt młodzi jesteśmy — mówił — 
abyśmy weteranami już byli! Walczyliśmy 
o wolność, dziś musimy walczyć o utrzy- 
manie tej wolności, musimy walczyć © 
mocarstwowy rozwój Poslki! Ożywiliśmy 


i|cały naród, zapaliliśmy go wielkim ogniem 


czynu — i dziś .w dalszym ciągu to speł- 
niać musimy. Przemówienie inż Poholskie- 
1go przyjęto długoniemilknącemi oklaskami. 
Następnie wyrażono podziękowanie p. 
puik. Cieślakowi za pracę i trud, jaki po- 
łożył przy organizowaniu Zjazdu oraz Dr. 
Fichnie, poczem wzniesiono trzykrotny 
okrzyk na cześć Marsz. Piłsudskiego i po 
odśpiewaniu „Pierwszej Brygady” wszyscy 
udali się do grobu Nieznanego. Żołnierzo, 
gdzie złożono — wieniec 


UY0—— 


mięć uczczono przez powstanie. 


Po skończeniu przemówień odczytano Amanullah pokręcił przecząco głową. 
— A ile kosztuje taka maszyna? 


— Chętnie ją podarujemy Waszej Kró- 


szereg nadesłanych depesz — między inne- 
mi od J. E. Ks. Biskupa Bandurskiego. 


Rzanieśliików | Łódzkich 


w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 


przyjmuje 
p e d : dn ł ' 
iwkłady oszczędnościowe ‘nisreen rze Ta 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


fhoos Załatwia wszelkie operacje bankowe. 
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tak tanio automobilów. 


Do 
P.T. PRENUMERATORÓW 


W razie późnego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimy 
P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administrację „H a s ł a” 
tel. 163-66. 


Rzemieślniku! Majstrze r Czeladniku! 
'Terminatorze! Praktykancie! 


Ukazała się książka | „Materjałoznawstwo i Chemja* | zawierają- 
ca bogatą treść niezbędną i pożyteczną do zawodowego użytku. 
Cena książki tylko zł. 3 gr. 50. 

_ Wydawnictwo Księgarni Łódzkiej „CZYTAJ“ 


Łódź, ul. Prez. Narutowicza 2, 


Dr. D-SKI 


Z życia bałtyckich sąsiadów 


ESTONJA 


REORGANIZACJA SYSTEMU 
PODATKOWEGO. 
Estonja zamieszcza _ zręorganizować 
swój system podatkowy. Za poradą Ligi 
Narodów zaprosiła jako rzeczoznawcę 
wybitnego uczonego  austrjackiego, Dra 
Kienbocka, który przybył już do Estonji i 
przeprowadza tam potrzebne studja. Mię- 
dzy innemi istnieje zamiar zniesienia po- 
datku osobisto - dochodowego na wsi i 
szereg innych nowości, dążących do 
zmniejszenia budżetu państwowego. 
POŻYCZKA ZAGRANICZNA. 
Pod patronatem Ligi Narodów zamie- 
rza Estonja zaciągnąć pożyczkę zagra- 
niczną na rozbudowę swej gospodarki. 
Onegdaj bawił w Tallinie delegat Ligi Na- 
rodów, prof. Jannsen, który zapoznawał 
się z czynnościami estońskiego banku pań- 
stwowego i omawiał z ministrem skarbu 
tóżne sprawy gospodarcze. : 


LITWA 


SPIS LUDNOŚCI. 

Według spisu ludności, przeprowadzo- 
hego przez państwowe biuro statystyczne, 
miała Litwa 1 stycznia 1930 r. 2,340,038 
mieszkańców, z czego na Kowno przypa- 
da ponad 100,000. 

CZY I DLA POLAKÓW? 

Komitet Wystawy Krajowej, która bę- 
dzie urządzona w letnich miesiącach b. r. 
w Kownie, podaje do wiadomości, że w 
czasie od 5 czerwca do 1 lipca przekrocze- 
nie granicy celem zwiedzenia wystawy 
bedzie się odbywało bez wizy. 


— A O PA W A 


najpiękniejsze wystawy sklepowe. 
PLAN PARCELACYJNY. 
W b. r. zamieszcza ministerstwo rol- 

nictwa rozparcelować 45,000 hektarów 


wielkiej własności ziemskiej. W roku u- 

ARESZTOWANIA biegłym rozparcelowano 49,800 ha; nie 

KOMUNISTÓW zdołano rozparcelować przewidzianych 
Ostatnio aresztowano w Kłajpedzie 19,090 ha; 


DZIERŻAWA MONOPOLU 
ZAPAŁCZANEGO. 

Oddano w dzierżawę na 35 lal litewskie 
iabryki zapałek monopolowi szwedzkie- 
mu. Litwa otrzymuje 6 miljonów dolarów 
pożyczki, ponadto szwedzki monopoi zo- 
bowiązuje się w przeciągu 3 lat zbudować 
iabrykę papieru, której Litwą nie posiada. 

BUDOWA FLOTY 
HANDLOWEJ. 

Litwa ma zamiar stworzyć własną flo- 
te handlowa. Ponieważ nie posiada na to 
środków, zwróciła się o pomoc zaganicy. 
W tych dniach bawił.w Kownie wysłannik 
kapitału duńskiego, przy pomocy którego 
zamierza Litwa $we daleko idące plany 
zrealizować. 

BUDŻET NA ROK 1930. 

W wydatkach zwyczajnych i nadzwy- 
czajnych ustalono budżet na 320,255,000 
litów (w roku 1929 — 280,228,000 litów). 
Z charakterystycznych cyfr wypada na 
wojsko 56,070,000, na koleje 73,597,900 
litów. 

BAŁTYCKA KONFERENCJA 
GOSPODARCZA. 
Trzecia konferencja gospodarcza państw 
bałtyckich odbędzie sie w b. r. w Kownie 
w czasie od 16—20 czerwca. Biorą w niej 
udział: Estonja, Litwa i Łotwa. 


ŁOTWA 


POŁOŻENIE ROLNICTWA. 
Do prezydenta ministrów zgłosił się 
szereg deputacyj chłopskich z vrośba 0 


szereg komunistów, między innymi zo- 
stał uwięziony przywódca kłajpedzkich ko- 
munistów, ]udinas. Przy aresztowanych 
znaleziono kilka tysięcy odezw w związku 
ze świętem 1-go maja. ? 
GOSPODARKA ROLNA. 
Jądrem całego bogactwa narodowego 
jest na Litwie gospodarka rolna. Eksport 
produktów rolniczych wraz z eksportem 
drzewa wynosił w r. 1928—76 procent 
całego eksportu. W roku 1929 wyproduko- 
wano 509.600 tonn żyta (w roku 1910— 
496,700 tonn), 253,900 tonn pszenicy (w 
roku 1910—85,300 tonn), 267.500 tonn 
jęczmienią (w roku 1910—158,800 tonn). 
BUDOWA CUKROWNI. 
Litwa nie posiada dotąd ani jednej 
cukrowni. Powierzchnia uprawna Dura- 
ków cukrowych wynosiła w roku 1929 
około 450 hektarów. Istnieje zamiar po- 
większenia powierzchni uprawnej do 1500 | 
hektarów i wybudowania kosztem 5 miljo- 
nów litów własnej cukrowni. Obecnie 
przerabia się buraki cukrowe na Łotwie i 
oczywiście — w Niemczech. Spożycie cu- 
kru na Litwie wzrosło z 14,000 tonn w r. 
1914 na 27,000 tonn w r. 1929. 
PROPAGANDA KRAJOWEGO 
PRZEMYSŁU. 
Rozpoczęto na szeroką skalę propagan- 
de krajowego przemysłu z dniem 15 b. m. 
Wzywa się przemysłowców litewskich, by 
wszelkiemi sposobami zapoznawali ludność 
z wyrobami krajowymi. Wyznaczono na- 


grody pienieżne i dvplomy honorowe za 


PERAVAU SEETI DY ZOT T TI YZ EEE SSA 


pomoc. dla drobnego rolnictwa, Położenie 
ich jest ciężkie z powodu zadłużenia, 
klęsk powodzi i nieurodzajów. Prosili prze- 
dęwszystkiemo umożenie długów za zbo- 
że, otrzymane od państwa na zasiewy. 


SĄDNY DZIEŃ 

DLA KOMUNISTÓW. 

Łotewska policja wzięła się w ostatnich 
czasach bardzo energicznie do  trzebienia 
komunistów. Onegdaj rozpędzono w Ry- 
dze i innych miejscowościach wiece komu- 
nistyczne. W ręce policji dostało się 
wielu poszukiwanych oddawna przywód. 
ców, 


WALKA z NIEUCZCIWYM 
HANDLEM. 

Ministerstwo handlu zwalcza wszelkimi 
sposobami nieuczciwe machinacje kupców. 
Na niesolidnych kupców nakłada się wy- 
sokie kary. 

Nie wolno reklamować w oknach wy- 
stawowych swych towarów nęcacemi na- 
lepkami: „Wyjątkowa sposobność”, „Wy- 
sprzedaż posezonowa”, „Przedtem 10 ła- 
tów, dziś tylko 3”, 

Zwrócono również uwagę na inseraty 
dzienników, zachęcające za psie pieniądze 
towary, które oczywiście — nic nie są 
warte. 

A u nas? Jeszcze ciągle wabią nas o- 
ogłoszeniami o zagarkach z łańcuszkiem za 
5,75 zł. lub 3 metrami na ubranie, materja- 
łem na kostjum i 500 innemi pożytecznymi 
przedmiotami — wszystko razem z opako- 
waniem i pocztą za 20 zł. 


ZJAZD NAUCZYCIELSKI. 

W dniach od 27-29 kwietnia b. r. ma 
się odbyć w Rydze zjazd nauczycieli szkół 
powszechnych Estonji, Litwy i Łotwy. W 
programie sprawy zawodowe, 
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KRONIKA 


DZIS: 


28 JUTRO: 


Piotra 
Poniedziałek 


wał paean 


Ws. słońca 
Zachód „ 


| Wschód k. g x. 
wmawiam Z.  ksieżyca 


g. 
g- 


Na marginesie 
M. Mszezycka 


Pociąg-widmo 


Idėai nieuchwytny tak bliski, tak bliski: 
Mknie parowóz — tęsknota przez 
[tęczową bramę, 
Pociąg — widmo już wjeżdża na tor 
s [życia śliski 
A za nim zwolna rampy podnoszą 
[się same, 
Oto pędzi w kół groźnym stukocie SJ 
[i chrzęście 
L światłem fosforycznem tajetnniczo 
[płonie... 
Gdy minął, nie przystając, wielką stację 
[„Szezęście”, 
Zwrotnicę nastawiły niewidzialne dionie. 
A Los — konduktor stary Śmieje 4 
[się z ukrycia, 
że gdy wiosną na łąkach różkwita í 
[kaczeniec, 
Kaźdy bilet wykupił do „Radości Życia”, 
Bó każdy duch — pasażer tęskni, jak 
[straceniec. 
Oto przeznaczeń mglistych łączą i 
[się ogniwa, 
Bo przez ten pęd sżałeńczy w Słońce | 
[i marzetiie, 
Ostatni most spróchniały nagle 
[ się zarywa... 
Tragiczny pociąg — widmo runął 
[w zatracenie. 


bin a poor 
Od Wydawnictwa 


Z dniem dzisiejszym wprowadzamy 
a poniedziałkowym numerze co 2 tygo 
dnie kronikę „Z ŻYCIA BAŁ. 
TYCKICH SĄSIADÓW”, za- 
wierającą najważniejsze wypadki poli- 
tyczńe, gospodarcze i bieżące Estonji, 
Litwy i Łotwy. 

Od przyszłego poniedziałku (co 2 ty- 
godnie) będziemy zamieszczać kronikę 
„Z ŻYCIA WYCHODŹTWA:, 
mieszczącą przegląd wydarzeń ż życia 
Polońnji w Ameryce, Francji i innych 
centrach wychodźczych. 


Do członków Cechu Murarzy 
w Łodzi 


Z powodu braku quorum i nie przy- 
bycia prgedstawiciela Władzy Nadzor- 
czej, punkt w sprawie zmiany statutu w 
myśl art, 78 Ustawy Przemysłowej z po- 
rządku dziennego na walnem zebraniu w 
dniu 11 marca r. b. został wycofany i 
wobec powyższego zostało wyznaczone 
Nadzwyczajne Zebranie w dn. 5 maja "r. 
b. o godz, 6-ej wiecz. w lokalu Resursy 
Rzemieślniczej ul. Kilińskiego Nr, 128, 
na które to uprzejmie prosimy o łaska- 
we przybycie. 

Z poważaniem j 
Zarząd Cechu Murarzy 
w Łodzi. 


LJ 

Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy z poniedziałku na wtorek dy- 
turują następujące apteki: M. Lipca  (Piotr- 
kowska 193), E. Millera, (Piotrkowska 46), W. 
„Groszkowskiego (11 Listopada 15), A. Perel- 
mana (Cegielniana 64), H. Niewiarowskiego 
(Limanowskiego 57), S. Jankielewicza (St, Ry- 
nek 9) (w) 


jelea jest radość dzieci gdy. 
"ma smradanie zjawia si 
Mieszanka Zbożowa „TRYUMĘ” 
wyrw, Franciszek Glugla todi: 


,HASŁO' z ania 27 kwietnia 1980 roku. 
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STRAJK RZEŻNIKÓW 


rozpoczął się z dniem dzisiejszym 


Wszystkie sklepy 


Z cechów rzeżniczych otrzyma- 
liśmy następujący list z prośbą o 
umieszczenie 
Redakcja. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie prosimy 0 łaskawe udziele- 
nie nam gościny i zamieszczenie na łamach 
„Hasła Łódzkiego” następujących kilka 
słów: 
1. Od dwóch miesięcy rzeźnicy i wędli- 


rzeźniczo-wędliniarskie 
na czas nieograniczony 


niarze m. Łodzi domagali się ód zaińtereso- 
wanych Władz wydania cenńika na mięso 
i jego przetwory oparte o ścisłą, fachową 
i bezstronhią kalkulację ze względu na to, 
że ceny surowca są wyższe ó 40 groszy 
na jednym kilogramie od cen tegoż su- 
rowca, sprzedawanego według cennika 
w handlu (cena surowca mięsa wieprzo- 
wego na rynku 3. zł. 10 gr. za jeden kilg. 
— cena sprzedaźna tegoż mięsa 2. zł. 70 


ma roboty 


Pożyczka dla Pabjanic 


publiczne 


W dniu wczorajszym przed magistra- z tem, że otrzymujący zapomogi będą 


tem zebrał się większy tłum  bezrobot- 
nych, którzy poczęli domagać się rozp>- 
częcia przez magistrat robót publiez- 
nych. Bezrobotni wybrali delegację, któ- 
rą przyjął Wiceprezydent pb. Tomczak. 
Delegacja wskazała na nędzę panującą 
wśród robotników i domagała się rózsze- 
rzenia zasiłków ż komitetu niesienia po- 
mocy biednym oraz rozpoczęcia robót pu 
blicznych. P. wiceprezydent telefonicznie 
skomunikował się z urzędeni wojewódz- 
kim, skąd otrzymał wiadomość, że rząd 
wyasygnował dla Pabjanie 30.000 zł. mie- 
sięcźnie na roboty publiczne, które moga 
być rozpoczęte | maja. Pozatem 1iząd 
przeznaczył dla komitetu niesienia po- 
mocy biednym w Pabjanich 20.000 zł. 


zatrudnieni przez magistrat na robotach 
publicznych przyczem wysokość stawki 
dziennej nie może przekraczać 4 zł. dzien 
nie (dotychczas stawka ta wynosiła 4 
i pół zł.) 

Wreszcie kómitet otrzyma od dawna 
już przyznane 9 tysięcy zł. 

Razem więc rząd przeznacza dla bez- 


zostały zamknięte 


gr. za jeden kilogram). 

„ Wobec takiego stanu rzeczy, rzeźnie 
i wędliniarze m. Łodzi, nie będąc w sta: 
nie prowadzić nadal swych przedsiębiorstw 
tem bardziej, że dotychczasowe wysiłki 
£zynione ze strony na wstępie wymienio- 
nych Cechów nie znalazły żadnego zrozu: 
mienia u miarodajnych czynników, na pod: 
stawie uchwał Ogólnego Zebrania wszyst 
kich rzeżźżników i wędliniarzy m. Łodzi po 
stanowiają: 

„Z dniem 28 kwietnia r. b, zamknąć 
sklepy i warsztaty rzeźnicze, zwolńiić za- 
trudniońnych pracowników, nie czynić żade 
nych zakupów i nie otwierać swych przed- 
siębiorstw do czasu uzyskania cen ne 
mięso i jego przetwory, zgodnie z cenami 
rynkowemi zakupił surowca. 

II. Będąc lojalnymi obywatelami Rzeczy: 
pospolitej zmuszeni jesteśmy z przykro: 
ścią chwycić się tego środka samoobrony 
nie z chęci wywołania drożyzny artykułów 
pierwszej potrzeby, a tylko stając w obro 
nie egzystencji własnej i swych przedsię- 
biorstw. 


„Dziękując uprzejmie za umieszczenie 


robotnych Pabjanic sumę 59 tysięcy zł.| powyższego, pozostajemy z poważaniem 


Odpowiedź urzędu 
Tomczak zakomunikował delegacji, któ- 
ra ze swej strony zakomunikowała je 
bezrobotnym. 
Zebrani z zadowoleniem przyjęli wyja 
Śnienie i spokojnie rozeszli się do domu. 
(w), 


wojewódzkiego p. | Cech Wędlistiiarsko-Rzeźniczy 


w Łodzi (Bałuty) 
(—) H. Siebert 
Starszy Cechu. 
Cech Rzeźniczo-Wędliniarski 
m. Łodzi ul. Kopernika Nr. 46 
(—) Andrzej Dzieniakowski 
Starszy Cecha 


Ujęcie niebezpiecznych oszustów, 


grasujących na terenie poczty 
Przy zatrzymanych znaleziono 121 fałszywych legitymacyj 


W urzędzie pocztowym w Łodzi aresz jnich 80 zł. 


towano niebezpiecznego oszusta Fr. 
Dziarnowskiego, który przedłożył 


dniczce M, Podolskiej książeczkę Ooszczę- 


Podolska spostrzegła w książeczce 


urzę- |plamy, poprosiła więc interesanta, by, 


chwilkę zaczekał, sama zaś udała się do 


dnościową P.K.O. prosząc o wypłacenie z|kierownika urzędu. Ten stwierdziwszy 


Wolne 


miejsca 


Kto chce otrzymać pracę niechaj się zgłosi 
do P a U. P. P; 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Łodzi, Kilińskiego Nr. 52, 


ferencjami do obsadzenia następujących 
posad: : 
NA MIEJSCU: 
W Oddziale dla rzemieślników 
i robotników: 


z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie i wybór Prezydjum. 


3. Sprawozdanie Zarządu, 
Sprawozdanie Komisji Balotujacej. 


Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
Zatwierdzenie budżetu na 1930 rok. 


. Zatwierdzenie dzierżawy „Hasła“, 
. Zmiana statutu. 

. Przeszacowanie wartości majątku 
4. Skreślenie członków T—wa, 
1928 r. 


15. Wolne wnioski. 


moche bez wzztędu na ilość przybyłych. 


-e Z OWO ZOZ 


Zarząd T-wa Rzemieślniczego „RESURSA* w Łodzi 


zawiadamia W. P, że w dniu 11 maja 1930 r, od godz. 
Walne Roczne Zgromadzenie Członków Towarzystwa 
w sali kina „RESURSA* 


2. Odczytanie protokułu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia, 
Odczytanie i zatwierdzenie biłansu za 1929 rok. 


Wybór 8-ch członków Komisji Rewizyjnej i 2-ch zastępców. 

Wybór 5—ciu członków i 2-ch zastępców Komisji Balotującej. 

, Uchwalenie gwarancji za Bankiem Rzem. Łódzkich w sumie 50.000 z 
czeniem jej na hipótece nieruchomości przy ul. Aleji Kościuszki w Łodzi Nr. hipo- 
teczny 740 b, 741, 742, rep. hip. Nr, 


T—=wa. 
zalegających w opłacie składek 


W razie niedojścia do skutku zebrania w powyższym terminie, przewidziane jest w myśl 
$ 10 statulu zwołanie zcbrania w dniu 25 maja jako w drugim terminie i 


Uwaga! W myśl 1-go dopełnienia statutu p. 6, prawo wstępu mają tylko członkowie, nie- 
zalegający w składkach wyżej 4-ch miesięcy. Celem 
członkowie proszeni są o uregulowanie składek przed terminem ztćbrania. 
Wejście na salę za okazaniem zaproszenia i biletu członkowskiego. 


10 służących do gospodarstwa domo- 


poszukuje | wego, l-go kierownika i trzech dmucha= 
kandydatów z dobremi świadectwami i re- |czy do wyrobu aparatów szklanych i ozdób 


chemicznych, l-go mechanika wa$, 
NA WYJAZD W KRAJU: 
W Oddziale dla rzemieślników 
i robotników: 
1-go prasowacza olejów jadalnych s 


10-ej rano odbędzie się 


zabezpie- 


1284, . 
członkowskich do i 


będzie prawo- 
nieporozumień, 


uniknięcia 


ZARZĄD. 


| grs Rowi 
|| ieżnych < przy 


fałszerstwo, wezwał policję, która posia 
dacza książeczki, wystawionej na nä- 
zwisko Antoniego Biernackiego zatizy* 
mała. 

Przy aresztowanym znaleziono dw. 
legitymacje, mianowicie: jedną na net 
wisko Biernackiego, wystawioną prze < 
Państw. Zakł, Obróbki drzewa we Lwo 
wie, drugą na Józefa Czynorskiego wy: 
stawioną przez Urząd probierczy w Po 
znaniu, 

Okazało się, że obie (w obu umiesz 
czone były fotografje jednej i tej samej 
osoby) są fałszywe, prawdziwe zaś na 
zwisko aresztowanego jest Franciszek 
Dziarnowski, 

Rewiżja w mieszkaniu oszusta dała 
niespodziewany rezultat znaleziono bo: 
wiem chemikalję do wywabiania tuszu ji 
atramentu, kilka pieczęci różnych urzę- 
dów państwowych i biur prywatnych o- 
raz sporo listów, z których treści policja 
dowiedziała się, ża Dziarnowski uttzy- 
mywał stały kontakt z Oskarem Zitlauc- 
rem, poszukiwanym przez sądy za oszu: 
stwo. 

Dziarnowskiego osadzono W więzieniu 
a Zitlauer zbiegł z Torunia dowiedziaw- 
szy się o jego aresztowaniu, Wkrótce 
na dworcu Łódź*Kaliską, wywiadówca u- 
rzędu śledczego, zauważył jakiegoś pasa- 
żera, który starannie unikał spotkania 
się zatrzymał go i sprowadził do komi 
sarjatu. 

W zatrzymanym poznano posziikiwa 
nego Zitlauera, W wahzkach, które oddał 
do przechowalni znaleziono zbiór pieczą- 
tek różnych urzędów, 121 legitymacyj, 
wystawionych na zmyślone nazwiska, 18 
książeczek P.K.0. wydanych przeż różne 
urzędy pocztowe z widocznemi śladami 
sfałszowania, 

Zitlauer przyzńał się, że z Dźiarnow: 
skim jako inicjatorem od szeregu mie- 
sięcy uprawiali ten proceder, Dziwnym 
zbiegiem okoliczności, w ostatniem łóso- 
waniu książeczek P.K.O. premja 1000 
zł. padła na nimer jednej ż książeczek 
Zitlaurze. Według po- 
bieżnych obliczeń P.K.O. poniosła stratę 
19.000 2}. (w) 
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Zagraniczna prasa zawodowa 


Rzemiosło jako czynnik 
gospodarstwa społecznego 


Na pułkach księgarskich ukazało się 
zzterotomowe dzieło zawierające spra- 


wozdanie komisji ankietowej o sta- 
nie rzemiosła w Niem- 
czech. 


To obszerne dzieło poraz pierwszy 
omawia kwestję „rzemiosła” wszechstron- 
nie i wyczerpująco. Wprawdzie przepro- 
wadzona w r. 1890 ankieta przez towarzy- 
stwo socjalno-polityczne była już pracą 
pierwszorzędnej wagi, jednakże ze wzglę- 
du na to, że materjał zebrano wówczas 
na podstawie informacyj  zaciagniętych 
wyrywkowo z niektórych zawodów w kil- 
ku miejscowościach, pracą tą nie 
można było ująć tematu 
wyczerpująco. Poglad ten jest w 
zupełności uzasadniony, skoro porówna 
się rezultat statystyki urzędowej z pracą 
wspomnianego towarzystwa, napisana 
przed przeszło 30 laty. 

Przejściowy ubytek samodzielnych 
warsztatów uważano za objaw upadku 
samoistnego rzemiosła. Sadzono, że zna- 
czenie rzemiosła jako warstwy socjalnej 
coraz bardziej maleje, a z biegiem czasu 
ta forma produkcji wogóle przestanie 
istnieć, 

W wspomnianem dziele komisja: án- 
kietowa stwierdza, że wpływy rzemiosła 
oraz jego znaczenie nietylko, że nie ma- 
leją, ALE PRZECIWNIE W CZASIE PO 


o 


nika produkcyjnego. i stwierdza, że rze- 
miosło obecnie zareaguje prędzej na 
wszelkie objawy konjunktury, ani - 
żeli: w czasie przedwo- 
jennym. 

Całkowity obrót rzemiosła w Niem- 


czech w latach 1928-29 obliczono na 
20,6 miljardów marek, czyli 14—16 
proc. ogólnego obrotu gospodarstwa 


społecznego. 

Powyższe cyfry są więc znacznie 
wyższe jak naogół- przypuszczano. Cen- 
nych imformacyj udziela nam wspomnia 
ne dzieło także co do kwestji konkuren- 
cji, jaka rzemiosłu wytwarzają warszta- 
ty istniejące przy niektórych urzędach 
państwowych i komunalnych. 

Pozatem stwierdzono także m. in. 
że z biegiem czasu wykrystalizował się 
dokładniejszy podział pracy pom ię- 
dzy przemysłem a rze- 
miosłem, 

Wnioski komisji ankietowej zwalcza- 
ja zapatrywanie, że rzemiosło choruje i 
upada. Przeciwnie RZEMIOSŁO SKON- 
SOLIDOWAŁO SIĘ W OSTATNICH 
LATACH SILNIEJ, ANIŻELI TO MOż. 
NA BYŁO PRZYPUSZCZAĆ. Obecny 
zaś kryzys nietylko obejmuje samo rze- 
miosło. Jest on objawem powszechnym, 
a w żadnym razie nie obciaża rzemiosła 


, „HASŁo” z dnia 28 kwietnia 1930 roku. 


TEOTR I SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 
„HAMLET*. 
Dziś w poniedziałek o godz. 8.30 wieczorem 
najniższych arcydzieło literatury 
W. Szekspira z dyr. 
K. Adwentowiczem w roli tytułowej. 


PRZESTĘPCY. 

We wtorek po cenach najniższych po raz 
25-ty „Przestępcy” Brucknera w reżyserji i in- 
scenizacji eLona Schillera z pp. Horecką, Żab- 
czyńską i Woskowskim na czele. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotr- 
kowska 74 od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 

POPIS MUZYCZNY. 

W przepełnionej sali Tow. Krajoznawczego 
pizy Alejach Kościuszki 17 odbył się,w nie- 
dzielę popis uczennic P. Marcinkiewicz, — Na 
obfity grogram składały się utwory celniej- 
szych kompozytorów. — Uczennice wykazały 
duże postępy pod względem technicznym i zro- 
zumienia utworów, to teź darzone były sowi- 
cie oklaskami, a szczególnie P. Jadwiga Ka- 
puścińska za poloneza A-dur Chopina, co 
świadczy dobrze o pracy i zdolnościach pedago- 
gicznych p. Marcinkiewicz. Zbierały oklaski 
p. p. Samborskie, Tomaszewskie, Rżewska, 
'Turscy, J. Staliński, Pawłowska, Krausówna, 
Bełkowska i Beckówna, 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś, poniedziałek o godz. 8-ej dla zrzeszeń 
robotniczych i dni następne w dalszym ciągu 
bawić będzie publiczność wesoły, przeplatany 
tańcami i śpiewami melodyjny wodewil Bach- 
witrza „Wiosna, wiosna, wiosna“ w  doskona- 
łem wykonaniu Pilarskiej, Zielińskiej, Rele- 
wicz-Ziembińskiej, Górowskiego, Horowicza i 
Warchałowskiego. eCnv miejsc zniżone. 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


Nr. TM; 


"hejnał z Wieży Marj: w Krakowie. 12.10—13.10. 
Radjowy Poranek szkolny. 13.10. Kom. meteor. 
14.40. Kom. gospodarczy. 15.00. „Chwilka lot- 
nicza”. 15.15, Odczyt z cyklu wykładów dla ma- 
turzystów szkół średn. p. t. „Ostatnie półwie- 
cze niewoli* (Dział „Historja*”) — wygł. prof. 
H. Mościcki. 15,35. Odczyt z cyklu wykładów 
dla maturzystów szkół śtedn. p. t. „Zjednocze- 
nie Niemiec“ (Dział „Historja”*) — wygł, prof. 
J. waszkiewiez. 16,15—17.00. Muz. z płyt gra- 
mofonowych. 17.00, Z podróży sprawozdawcy 
radjowego. — Felj, p. t. „W starej warowni 
Neapolu“ — wygł. p. T. Strzetelski. 17.15— 
17.40. „Projekty wycieczek po rzekach pol- 
skich“ — wygł. p. Wł. Grzelak. 17.45 Koncert 
popularny: 18.45, Rozmaitości. 19.10. Giełda rol 
nicza. 19.25, „Kwadrans buchaltera" — wygl. 
Prezes Zw. Buchalierów, Rzeczoznawców i Bi- 
lansistów — p. A. Szyller. 19.50. Opera 4 Po- 
zmania. W przerwie Prasowy Dziennik Radjo- 
wy oraz repertuar teatrów miejskich. Po tran- 
smisji kom.; meteor., polie,, sport., PAT, oraż 
retransm. ze stacyj zagr. 

POZNAŃ: 18.00—13,05, Sygnał czasu z 
obserw. astr. U. P., hejnał z wieży ratusz. 13.05 
—14.00. Konc. gramof. W przerwie repert. kin. 
pozn. 14.00—14.15. Notow. giełdy pien. i cen 
targ. Rzeźni miejskiej. 14.15—14.30. Kom. gosp. 
roln. PATA, sprawoz. o ruchu statków itd. 
16.45—17.05. Radjografja (syst. Fultona). 17.05 
11.25. Pogad. radjotechn. Tygodnia Radjowego* 
(wygl. p. Z. Bresiński). 17.25—17.45. Kurs 
średni jęz. franc. Bernard de St. Pierre: „Paul 
et Virginie“ — lecture et explication (wykł. p. 
O. Neveux). 17.45—18,45. Koncert z Warszawy. 
18.45—18.50. Nadprogram. z ilustr. muz. lud. 
oraz kom. okaz. 18,55—19.25. nterludjum mu- 
zyczne w wyk. p. S. eWsołowskiego (harmonij- 
ka ustna). 19.25—19,50. Odczyt p. t. „Sport z 
punktu wideznia lekarskiego* (wygłosi dr. St. 
Okoniewski). 19.50—22,45. „Straszny Dwór" — 

KATOWICE: 11.58—12.05. Sygnał czasu z 
Warsz. hejnał z Wieży Marj. w Krakowie. 12.05 
-—18.00. Koncert z płyt gramof. 16.00—16.20. 
Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. ŚL oraz 
komunikaty T. P. 16.20—17.15. Koncert z płyt 
gramof. 17.15—17.45, WŁ Włosik: „Ogrodnik 
śląski“, 17.45—18,45. Koncert z Warszawy, 
18.45—19.05. Rozmaitości, progr. na dzień nast. 


WOJENNYM ZYSKAŁY BARDZO PO- 
WAŻNIE NA ZNACZENIU i WARTOŚ- 
CI. Autorzy dzieła dochodzą do ` konklu- 
zji, że tendencję upadku, która ujawni- 
ła się przejściowo, w pierwszych latach 
obecnego stulecia, rzemiosło nietylko 
przetrzymało doskonale, ale przeciwnie 
„doznało znacznego rozwoju. 

Przyczyny tego należy szukać naj-|Ę 
saamprzód w rozwoju przemysłu i z tego || 
wynikającego gęstszego skupiania się 
ludności, przez co powstało dla rzemio- 


więcej, aniżeli inne warstwy. 


——10———— 


J- G; 


, 
po cenach j 
dramat. świata „Hamlet“‘ 


a 
Grand Kino. CHCĄC dać możność. najszerszym 


sferom ujrzenia i usłyszenia rozkosznego 


MAURICEA CHEVALIERA 


PROGRAM RADJA POLSKEGO 

na wtorek 29 kwietnia 1930 r, 
11.30—11.45. PAT. Przegląd prasy 
11.58—12.05. Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr., 


kom. T. P. oraz przegląd widowisk. 19.05 — 
19.20. Codzienny odcinek powieściowy. (Ze 
pspółczesnej twórczości liter. Śląska), 19.20— 
19.45. nż. S. Nitsch: „Ze świeta — Odkrycia, 
zdarzenia, ludzie“, 19.45—19.50, Kom. harcer- 
skie, 19.50. Opera z Poznania. 

ŁÓDŹ: 11.30—11.45 P.A.T. Przegląd prasy 
kraj. (tr. z Warszawy). 11.58—12.05. Sygnał 
czasu z Warsz. Obs. Astr, hejnał z Wieży 
Marj, w Krakowie. 12.10—12.10. Radjowy pora- 
nek. szk. (Transm. z Warszawy). 15.00. „Chwil- 
ka lotnicza" Loty na wielkich wysokościach i 
wpływ ich na człowieka — kpt. pil. M. Kreto- 
wicz (tr. z Warszawy). 15.15. Odczyt dla matu- 
rzystów. 15.85. Odczyt dla maturzystów „Zje- 


kraj. 


sla szerokie pole do pracy. Rozwój zo:|Ę§ Który budzi: zachwyt, wzruszenie i entuzjazm OJ amo O 007. Sei ORą 
pul ` - y 4 z ki 4 w 8 A 

z gady 2 = jag w super- PIE ŚNI ARZ P RYZ 39 czek po rzekach polskich“ — p, Wład. Grzelak 
1, racjona rzacją środków produ Kcyj: FYRY A A (tr. z Warszawy). 17.45. Koncert popoł. (tr. z 
nych oraz częściową mechąnizacją przed dźwiękowcu 99 Warsz.). 18.45, Rozmaitości (łódzkie). 19.19 


siębiorstw rzemieślniczych. 
„ Wspomniane dzieło zajmuje się szcze 
gółowo znaczeniem rzemiosła jako czyn- 


Ceny miejsc zniżamy: Zł. 1.—, 2—, 3—, 


Frzedrnl: 
wzbroniony 


PHILIP MACDONALD 


ZEMSTA DETEKTYWA 


(«THE WHITE CROW”) 
autoryzowany przekład Janiny Sujkow**"iel" 


| 
Nr, 60. | 


— Nie, nie — odrzuciła. — Przyrzekłam, że odpo- 
wiem panu na wszystkie moje pytania: I zresztą... 

Antoni przerwał jej w połowie zdania. 

— Czy panna Lines — Bower bywała w biurze? 

Znów okazała zdziwienie. 

— Nie — odparła. — O ile ja wiem, nie. 

= Nigdy jej pani tam nie widziała ? 

— Pułkownik użył słowa: „bywała“, Owszem, wi- 
działam dziecinkę trzy razy. Ale to nie znaczy, że by- 
wała. 

Antoni zignorował z uśmiechem naganę. 

— Trzy razy? Któremi drzwiami weszła ? Czy temi, 
Interesanci ? 

Złota główka wykonała gest zaprzeczenia, 

— Nie. Jako córka szefa !!? 

— Czy przyszła do ojca? 

— Pewnie. — Urwała nagle i spojrzała na gościa 
pytającym wzrokiem. — Dlaczego pułkownik o to py- 
ta?.. Ach, przepraszam, będę grzeczna! Prawdziwa od- 
powiedź: nie wiem. Za każdym razem odwiedziła se- 
kretarza. To widziałam. 

— Dziękuję — rzekł Antoni. Uśmiechnał się i wstał. 
— Czas na mnie. Nadużywam pani cierpliwości. 

Podniosła się również i stała przez chwilę z twarzą, 
podniesiona do góry. 


i 
co 


— Do licha! — wykrzyknęła. — Ależ pan długi, 
długi... Przepraszam, że się złościłam, ale taką -już 
mam naturę!.... Lubię wysokich — roześmiała się 


wdzięcznie. — Pułkowniku, musi pan się czegoś napić 
przed odejściem. Może whisky i wody sodowej. Ja i Iry- 
na jesteśmy panny ale współczesne. Proszę usiąść. 
Antoni spojrzał na zegarek i usiadł, Netta pobie- 
gła do szafki w ścianie, otworzyła ją i wydała okrzyk 
zawodu. 
__— Ach, to dziewczyna! — rzekła, — Iryna! Ira! 
Gdeie 2a. nanitki% 


kowy znak życia i po minucie ukazała się, niosac na 
tacy karaikę, syfon i szklankę, 

Antoni napił się sam, jako że gościnna gospodyni 
wyznała mu scenicznym szeptem, że whisky uderza jej 
do głowy. Jej znużona lecz sprawna towarzyszka zni- 
knęła. 

Nagle Antoni odjał szklankę od ust, zmarszczył czo- 


— Taaak! 

— (o „tak“? — 
umie intrygować! 

— Przepraszam panią — rzekł. — Nasunęła mi się 
właśnie pewna myśl. — Pochylił się ku niej i zapytał 
poważnym tonem! 

— Panno Netto, czyby nam pani nie mogła pomóc? 
Obarcżyłbym panią... 

Zerwała się z krzesła jak podrzucona sprężyną i z 
ust jej wydobył się odgłos podobny do stłumionego 
chichotu. 

— Panu? Policji? Czybym mogła? Ach, pułkowni- 
ku! Mogę i chcę! Netta Fanthorpe detektywem! Hij! 

Antoni potrzasnał głową. 

— Obawiam się, że dozna pani zawodu. Funkcja, do 
jakieqbym panią wyznaczył, jest raczej nudna niż cie- 
kawa. Ale potrzeba nam kobiety, a nie ajentki polieyj- 
nej. Swoją drogą chciałbym, żeby się pani tego podję- 
ła. 

Wykonała taneczne pas. 

— Dła mnie to nie będzie nudne. Możemy 
wać. Dobrze? Kiedy- Gdzie? Go? Jak? 

— Jeszcze dziś wieczorem — odparł Antoni, — W 
Londynie. Będzie pani śledzić niepostrzeżenie pannę 
Lines — Bower. Nie wiem jeszcze, gdzie ją pani będzie 
mogła spotkać, ale się dowiąm. Dam pani znać przed 
ósmą. Dobrze byłoby, gdyby pani zabrała ze sobą ja- 
kiego eleganckiego młodego człowieka. Dia eskorty. 
Zresztą jestem przekonany, że nie sprawi to pani trud- 
ności... 

— Ale żeby on o niczem nie wiedział, co? — Nie- 
bieskie oczy sypały iskrami podniecenie, choć na czolo 
splynął cień głębokiego namysłu. — Tak... Pułkownik 
jest prawdziwy magik. A proszę nie zapimnieć dać mi 
znać o ósmej. Wcześniej, jeżeli to możliwe. — Zasępi- 
ła się nagle: — Chociaż, jeżeli ona pójdzie na jakie pry- 
walne przyjęcie.... 

— Damy, sobie jakoś rade — rzekł detektyw, wsta- 


zapytała dziewczyna. — Jak pan 


Sspról0- 


Irena, zwana Iryną, dała z drugiego pokoju dźwię- 


io i rzekł jakby do siebie samego, } 


H | Komunikat gospodarczy. 19.50. Transm. z Ope- 
 |ry Pozn. W przerwie kom. teatrów miejskich. 
Po transmisji kom.: meteor., polic., sport, PAT 
z Warsz. oraz retransm. ze stacyj zagr. 


jąc. — W każdym razie bez pani się nie obejdzie. 

Wyprowadziła go. do przedpokoju, pomogła włoży( 
płaszcz i zaświeciła światło na schodach. Kiedy . scho 
dził, zawołała za nim: 

— A jak ja się z panem skomunikuję? 

— Dowie się pani jutro z rana — odkrzyknał Anto 
ni, — Dobranoc! Dziękuję pani 

Usłyszał dźwięczne: 

— To ja panu dziękuję! 
modniejszego bluesa, 
nych dzwi, 


— melodyjny urywek naj. 
szybkie kroki i odgłos zamyka: 


5. 


Zajechali przed Scotland Yard, Antoni wyskoczył z 
samochodu i zwrócił się do Whitea. 

— Zaraz ci przyślę list. Zawieziesz go pod wskaza- 
nym odresem i albo dostaniesz ustną odpowiedź, albo 
żadnej. Potem będziesz tu na mnie czekał. Nie obawiaj 
się, policja cię stąd nie ruszy. 

„Wszedł do gmachu i udał się na górę prosto do po- 
koju Lucasa. Komisarz siedział sam, ogromnie wzbu: 
rzony. Powitał przyjaciela słowami: 

— Wiesz, zdaje mi się, że wszyscy śnimy, że jawa 
stała się snem. Sprawa Lines Bowera nie jest realna 

Antoni usiadł po drugiej stronie biurka. 

, — Wiem o tem. żadna porządna zbrodnia nie jesi 
nigdy realna. Jeżęli wy, policja, wbiliście sobie w gło- 
wy, że sprawy pierwszej klasy podciągają się pod ka 
tegorję „Szczęściarzy” tem lepiej: Ale co się stało ? 

Rozległo się pukanie do drzwi i wszedł? Pike, 

— Pike — rzekł zasępiony zwierzchnik — opowiedz 
panu pułkownikowi o swoich kłopotach. 

| Oczy inspektora przeniosły się'z Lucasa na Anto- 
niego. ; M ` 

— Według rozkazu — rzekł. — Zajęliśmy się do- 
radcami prawnymi — Theobałdem i Iloarem. Sierżant 
Ripley — sprytny chłop — był tam wczoraj i przed- 
wczoraj. Chodziło o to i owo. — Pike zmrużył znacząco 


oko. 

— Rozumiem — rzekł Antoni. — Rozumiem — 1 
zapytał znienacka. — Który? 

— Przepraszam pana? — Pike spojrzał na dete- 


ktywa z wyrazem niedowierzającego zdumienia, 

— Który ? — powtórzył niecierpliwie Antoni. — Py- 
tam, które jagnię przepadło? Który wsnólnik iest nie- 
abęcny ? 
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„HASŁO” z dnia 28 kwietnia 1930 roku. 


K. W. KUNAU 
akrobata - lotnik 


O sensacjach, samolotach, spadochronach 
ZZUEEZECA 


HASŁO SPORTOWE 


Jak zostałem akrobatą lotniczym 


W dniu 3 maja na boisku Ł. K, S.u wy-|kundy na otwarcie spadochronu. 


kona swe karkołomne popisy akrobatyczne 
na samolocie, Połak lotnik - akrobata, p. 
K. W. Kunau, którego artykuł z. przeżyć 
własnych przy skoku ze spadochronem z 
wysokości 1,000 mtr. niżej podajemy. 

Moja przeszłość jako akrobaty samolo- 
towego rozwinęła się przez film. 

DLA FILMÓW SENSACYJNYCH STA- 
WAŁEM NA GŁOWIE NA SZCZYTACH 
WIEŻ KOŚCIELNYCH i STACYJ RADJO- 
WYCH. WDRAPYWAŁEM SIĘ NA WIE- 
ŻE KOŚCIELNE, JEŹDZIŁEM PO GRZYM- 
SACH DOMÓW  KILKUNASTOPIĘTRO- 
WYCH NA ROWERZE i MOTOCYKLU. 

Popisów tych dokonywałem na dra- 
paczach chmur w Nowym Jorku, Berlinie, 
Wiedniu, Paryżu i Londynie. 

W Gdańsku, gdzie mieszkają obecnie 
moi rodzice, w ciągu 24 godzin przeby- 
łem 155 kim. bez picia i jedzenia oraz naj- 
mniejszego postoju. 

W Wiedniu wdrapałem się na szczyt 
katedry św. Szczepana. Na wieżyą radjo- 
wej w Kónigswusterhausen wysokiej na 

243 mtr. stałem na głowie 
na szczytowej belce w kształcie litery T. 

Laik nie może sobie przedstawić, ja- 
kiego do tego potrzeba treningu i jakich 
fachowych wiadomości, aby wszystkiego 
tego dokazać, a co najważniejsze by bez 
OBAWY z BRAWURĄ ZAGLĄDAĆ ŚMIER 
CI w OCZY. 

W Polsce w ubiegłym roku wykonałem 
również szereg akrobatycznych popisów 
na aerop!anie. Popisy te wykonałem na 
czterech zupełnie odmiennych typach sa- 
molotów, przy których podstawowe wa- 
runki były odmienne, co uwidaczniam na 
następującej tabeli: 


Typ Siła motoru. Km. na godz. 


Awionetka D, K. D. IV. 45 100 
Samolot Henriot 14 80 90 
Samolot Brieguet 19 450 180 
Obserwacyjny Potez 27 43 180 


Również wykonałem 

w Polsce 3 skoki ze spadochrofiem 
z tego dwa z awionetki D. K. D. IV, z 
wysokości 1,000 mtr. i jednego z Potezu 
27 z wysokości 500 mtr. 

Skok z Potezu 27 należał do jednego z 
najtrudniejszych moich skoków, ponie- 
waż musiałem 

wyskakiwać w pełnym biegu, 
¿0 jest o wiele trudniejsze, niż gdy sa- 
molot opada, ponieważ wówczas brak 
szybkości prostopadłej. MASZYNA SZYBO 
WAŁA z SZYBKOŚCIĄ 180 KM. NA GO- 
DZINĘ, CO CZYNIŁO 50 MTR. NA SE- 
KUNDĘ. 

Z mojego siedzenia, do wyrów nawczej 
powierzchni steru było tylko kilka me- 
trów, w następstwie czego musiałem tak 
wyskakiwać, abym nie został potrącony 
przez kant powierzchni, co mogłoby po- 
wodować nieotwarcie się spadrochronu. 
Prócz tego spadrochron mógłby również 
bardzo łatwo zahaczyć się o jakąś część 
samolotu, albo rozerwać się co byłoby 
przyczyną nietylko 

mojej, ale i pilota Śmierci. 


Przytem musiałem tak obliczyć skok, by |: 


wziąć pod wzgląd siłę wiatru i odległość 
lotniska od punktu skoku, ażebym mógł 
wylądować przed publicznością, co wy- 
maga NADZWYCZAJ SZYBKIEJ DECY- 
ZJI i WPROST NADLUDZKIEGO OPA- 
NOWANIA NERWÓW BỌ PRZECIEŻ 
KAŻDA SEKUNDA STANOWIŁA 50 MTR. 
DALEJ. 
Skoczyłem 
w tył głową na dół, 


« kilka sekund potem zerwałem pierścień, | bi 5:0, Skra-Legja 4:1, 


Leciałem mniej więcej 30 do 40 mtr. 
jak kamień, gdy nagle odczułem nagłe 
zahamowanie w ten sposób, że uczułem 
jakby uderzenie wszystkich członków. 
Lecz równocześnie patrzyłem już wdzięcz- 
nem okiem na jedwabną powłokę, która 
mi tyle razy 

życie uratowała. 

Samo już lądowanie odbyło się gładko, 
bo był mały tylko wietrzyk przyziemny, 
Spadochronów jest kilka systemów. 

W średniowieczu próbował już pe- 
wien człowiek w Wenecji żeskoczyć z 
wieży za pomocą spadochronu, Pier- 
wsze jednak próby o znaczeniu praktycz- 
nem były dokonane przez francuskiego 
lotnika Pegonda, ale rozwój spadochro- 
nów do jego dzisiejszego znaczenia tz.: 
zupełnie 


Szczęśliwe wylądowanie 


i akrobatyce lotniczej 


Rowerem po dachach drapaczy chmur — Skok głową w tył z samolotu — 
Ponad chmurami między niebem a ziemią — Zdany na łaskę spadochronu — 


pewnego środka ratunkowego 
dla lotników rozpoczął się podczas wojny 
światowej w 1918 r., kiedy armja niemiec- 
ka wyposażyła swych lotników w spado- 
chrony. 

We Francji od 1919 r. urządzana stale 
konkursy dla budowy spadochronów, 
przyczem warunki techniczne ściśle były 
ograniczone. 

Bardzo pouczające przykłady dla kon- 
strukcji spadochronów znalazł człowiek w 
naturze a mianowicie w świecie roślin. 

Zasada spadochronu polega na tem, że 
wskutek ciśnienia powietrza spadochron 
się rozwija i hamuje opadanie. Pierwsze 
spadochrony były zupełnie zamknięte co 
miało wiele stron ujemnych, bo pod spa- 
dochronem tworzyły się wiry powietrza, 
które wskutek jego opadania nie miały 


pola ujścia, co przy silnem nachyleniu „dla 


- Wspaniałe sukcesy 


ROA bokserkiej Łodzi w Budapeszcie 


Wbrew wszelkim oczekiwaniom po 
sensacyjnej porażce reprezentacji bok- 
serskiej Łodzi w pierwszym dniu czwór- 
meczu bokserskiego, przyszła kolej na 
wspaniałe sukcesy naszych bokserów. 
W sobctę wieczór odbył się mecz Polska- 
Bawarja, który zakończył się zwycię- 
stwem Polski w stosunku 9:7. 

Szczegółowe wyniki przedstawiaja się 
następująco: w. musza: Pawiak (Ł) bije 
na punkty Weigerta (Bawarja), w. ko- 
gucia: Glon (Pozn.) bije na punkty 
Wagnera, w. piórkowa: Schlessinger bije 
przezk. o. Dziębałę (Katow.), w. lekka 
Helden (Baw) bije na punkty Sewery- 
niaka (Łódź), w półśrednia: Trzonek (Ł) 
remisujez Muttem (baw), w. średnia: 


OJE LIGOWE 


Meyer remisuje z Rauchem (B) w. pół- 
ciężka Konarzewski Zw, ycięża na punkty 
Stibbe remisuje z  Heymanem. 
Następnie odbył się mecz Czechosłowa- 
cja- -Węgry, który zakończył się sensacyj 
na i kompromitującą porażką  Czecho- 
słowacji w stosunku 15:1. Po tym wyni- 
ku Czesi wycofali się z turnieju. Postano- 
wiono więc rozegrać w niedzielę spotka- 
nie Budapeszt-łódź, które zakończyło się 
zaszczytnym wynikiem dła reprezentacji 
Łodzi w stosunku 8:8. 

Wyniki uzyskane w ciagu dwóch dni 
przez reprezentację łódzką wywołały ko- 


losalne wrażenia w sferach sportowych. 


POLONJA — POGON 2:2 (1:0) 


Do przerwy przewaga Polonii, po przerwie 
Pogoni. Bramki dla Polonji uzyskali Ka- 


czonowski i Malik, dla Pogoni-Mauer i 
Hanke. Sędzia p. Rutkowski. 


CRACOVIA — GARBARNIĄA 2:1 


M . Gra na niskim poziomie. 


Zwy- |byli Kozok i Malczyk zasłużone. 


Dla Gar- 


cięstwo Cracovji, dla której bramki zdo-|barni honorowy punkt uzyskał Smoczek. 


WARTA — WARSZAWIANKA 4:2 


CANA sukces Warty, dla której 
bramki zdobyli: Przybysz, Staliński, Rodo- 
jewski i Knioła. Dla Warszawianki obie 


bramki zdobył Zwierz II jedną z karnego 
i z zamieszania podbramkowego. 


CZARNI — ŁeT.$.G, 0:0 


na niskim poziomie. Do przerwy przewaga 
Czarnych, po zmianie stron idz A 


LWÓW: Czarni-Ł. T. S. G. 0:0. Gralkiej, która miała więcej sytuacji podbram- 
kowych. Sędzia p. Mallow, 


© MISTRZOSTWO KLASY A 
WYNIKI SPOTKAN KRAJOWYCH 


Spotkania o mistrzowstwo klasy A w|wel-Erowodrza 2:0, Cracovia 
Warsza- |4:0, Podgórze-Korona 2:2, 


kraju dały następujące wyniki: 


Ib-Fablok 
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szukającego ratunku pilota 
nadzwyczaj było niebezpieczne przy lę- 
dowaniu. 

Obecnie mają konstrukcje spadochre- 
nowe dziurki, w punkcie środkowym, co 
działa jak wentyl przy parowej maszy- 
nie, 

Jest dwanaście najwięcej znanych ty- 
pów spadochronów a mianowicie: S. T. 
Ac, Caltrop, Irvin, Ors, Blauquier, Hei- 
neche, Cormier, Robert, Tinsomnier, Aeją- 
jar, Avionex, Vinay. 

Systemy te dzielą się na dwa działy, a 
mianowicie takie, które nie zależnie od wo- 
li zeskakującego się otwierają i takie, któ- 
re pilot sam podczas spadania przez po- 
ciągnięcie musi otworzyć. 

Do pierwszego działu należą Heineche, 
Ors, Cormier, Blanquier S. T. Ac. Te 
spadochrony dobre są dla lotnika z silnemi 
nerwami. Spadochrony te znajdują się w 
powłoce, z której zostają wyrwane 'za 
pomocą szntra 3 do 10 mtr. długiego, któ- 
rego koniec jest przytwierdzony do stałej 
części samolotu. Po zerwaniu spadochronu 
zrywa się również sznur nad spadochro- 
nem wskutek ciężaru zeskakującego. Ten 
rodzaj spadochronów jest niebardzo bez- 
pieczny przy samolotach o wielu motorach 
i przy akrobatyce powietrznej, gdyż sznur 
łatwo się zahacza o jakąś część samołotu, 
tak, że 

spadochron otwiera. się zawcześnie 
i może być rozerwany, oprócz tego przy 
wczesnem otwarciu się może  spowode- 
wać śmierć lotnika bo tenże może być 
pochwycony przez spadający samolot. 

Spadochrony drugiego rodzaju są nie- 
zależne od spadania samolotu, wszystko 
polega na woli zeskakującego. 

Pilot skacze i jak jest już dość daleko 


od spadającego aparatu, wtedy jednym 
chwytem podciąga za pierścień ma. pier- 
siach i spadochron otwiera się zupełnie 


przez ciśnienie powietrzą i szybkość opa: 
dania. W każdym razie 
zeskok 
tym systemem WYMAGA NADZWYCZA) 
SILNYCH NERWÓW i ZIMNEJ KRWI. 
Najwięcej znanym typem tego rodzaju 


jest spadochron amerykański Irvin, który 
jest używany w armjach: Stanów Zjedno- 
czonych, Anglji, Szwecji, Japonji, Polski 


i innych krajach. 

I ja również używam tego typu, który 
nigdy mnie 

nie zawiódt przy swoich skokach, 
co jednak jest w dużej mierze zależne od 
należytego obchodzenia się, jednak jesi 
to jeden z najlepszych spadochronów w 
świecie. 
* Irvin roztwiera się z chwilą pociągnię- 
cia pierścienia po Í i 3/5 sekundy, przy- 
czem zeskakujący spada 8 mtr. następnie 
szybkość opadania wynosi 4,87 mtr. na 
sekundę, co mniej więcej odpowiada sile 
zeskakującego człowieką z pierwszego 
piętra. 


Detektory od zł. 8.50 


komplet z anteną i słuchawką 
od zł, 26.— 
Radjoaparaty i części 


RADIOLA” 


wa: Gwiazda-Znicz 2:0, Marymont-Makka- | 3:2, Makkabi-Ofsza 2:0, Lwów: Pogoń Ib-|wgl, Piotrkowska 88 (w podwórzu 


Polonja Ib-Ruch 


Ukraina 3:1, Świt-Czarni Ib 3:2, Hasmanca) 


aod tej chwili czekałem 1.i trzy piate se-13:0. Kraków: Wisła Ib-Tarnovia 3: :2 Wa- Lechia 2:2, 


tel. 153-40 


* 
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WISŁA POMŚCIŁA SWE KLĘSKI 


BIJĄC CZERWONYCH W STOSUNKU 2:0 (1:0) 


łodzian nie mogła oprzeć się koncertowej grze Wisły 


Twarda obrona 


Oczekiwane z niecierpliwością zawody 
między dwukrotnym mistrzem ligi, a dru 
żyną Ł. K. S-u zgromadziły na boisku 
gospodarzy pokaźną liczbę ludzi, bo około 
4000 osób. Nic dziwiiego, że tak tium- 
nie śpieszono na mecz; z jednej story 
ckęć rehabilitacji, z drugiej wpisanie do 
swych kronik jeszcze ' nowego sukcesu. 
Walka więc zapowiadała się niezśmierhie 
ciekawie i interesujacó; spodziewałiśńy 
się, że obie drużyny grać będą niezwykle 
ambitnie. Nikt jednak nie sądził zapew: 
ne, że taka wielka różnica dzieli gospo: 
darzy od gości. Wczoraj przekonaliśmy 
się, że zwyciężyć zawsze może tylko 
drużyna dobra i liczyć na szczęście to 
bardzo niepewna fzecź. Po miećżu tym 
doszliśmy do przekonania, że łódzkim 
drużynom wiele jeszcze brak, aby Wie- 
rzyć w ich sukcesy. Inne drużyny mają 
tymczasem ustaloną już „fizjogńomię”, 
gdy powodzenie nasżych klubów żależy 
od ich tylko ambieji. Mówić o stylu ży 
umiejętnościach poszczególnych drużyn 
można w Krakowie, Warszawie, czy w 
Poznaniu; w Łodzi zawsze tylko 6 _ fot- 
mie fizycznej, ładna gra należy do wy- 
jątków. 

Dobitnie o tem przekonał się zespół 
ezerwonych. Wisła grą swoją zaimpono- 
wała wszystkim i oszołomiła zupełnie 
przeciwnika. Cała drużyna przedstawia 
zespół wyrównany, dobry technicznie i 
taktycznie, grający zawsze z przemyśle- 
niem Skoro start, gra głową i ambicja 
nie pozostawiają nic do życzenia, to 
trudno wówczas, aby wierzyć w zwy- 
zięstwo innej drużyny i uważać Wisłę za 
zespół pokónany. ; 

Koźmin w bramce interwehjował skii- 
tecznie. Chwyty ma pewne, lecz niepo- 
trzebnie wybiega. Obrona jest przeciętna 
limją naszych drużyn. Wykopy ma pew: 
"e, ustawienie słabe. Reklamowany Py- 
chowski zawiódł naogół, podczas, gdy je- 
go, partner spisywał się bez żarzutu. Lin: 

a ta mimo pewności jest najsłabszą czę: 


4 LL 
Arsenal mistrzem Angiji 
*. W Londynie odbyło się ubiegłej soboty 
sensacyjne spotkanie fihałowe o pithar a= 
gielski, które przyniosło źwycięstwa dru- 
źnie Arsenal nad Huddersfield w stosutiku 
3:1 (2:0) 


Biegi naprzełaj w kraju 

W. Poznaniu qqbył się bieg o nagrodę 
Kurjera Poznańskiego na przestrzeni 4,500 
kim., w którym pierwsze miejsce zajął 
Kusociński. Wbiegu na przełaj o mistrzo- 
stwo Lwowa na 8 klm. zwyciężył Sawaryn 
w czasie 27,09,6, = 


s 
Attila węgierska 
w Warszawie 

W. sobotę i niedzielę bawiła w War- 
szawie węgierska drużyńa Attilla, któta 
pierwszego dnia pokonała legję w Stos 
sunku* 2:0, a drugiego dnia przegrała do 
Legji 1:0. Węgrzy grali w niedzielę leni- 
wie i ospale: Bramkę dla Legji żdobył 
Joszkie. 


PEKESENNIEREREGE 


"> 


ASS 
<> aiSA 
Nada 44 —— 


SEGA 


<= 
Se] 


Wielki wybór wózków dzieċinñyċh 
krajowych żagranicznych łóżek fe. 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
materaćć wyściełane orè materace 
sprężynowe  hygiefiiczfie „Pałent* do 
meblowych łóżek podłig miar nabyć 
można najtaniej i ha naj agod- 
niejszych warunkach w fabrycz: 
mym składzie 


„DOBROPÓL* 
Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel; 1-58-61 29 


BEESEZAGEM 


ścią drużyny. Za to pomoc Wisły jest u 
ras bezżkonkurencyjną, Wszyscy trzej 
gracze są tak z sobą złączeni, że trudno 
odróżnić bocznych pomocników od środ- 
kowego. Pracowitość nadzwyczajna; po- 


moe Wisły dwoi się i troi na boisku, nie 


dopuszczając przeciwnego ataku do 
głosu zupełnie. Nie wiadomo kogo pódzi- 
wiać, gdyż każdy z pomocników Wisły 
jest graczem w w całem słowa znaczeniu. 
Środkowy Kotlarczyk potrafi znaleźć się 
pod swoją braniką, jak też kilkanaście 
sekund późńiej posuwająć Się za atakiem 
strzelić niebezpiecznie, Niezwykła orjen- 
tacja i spokój są dalszemi zaletami po= 
mocy. Mając więc za sobą należyte opar- 
cie może atak piżystąpić do celowej pra- 
cy. Mimo ubytku Adamka napad krako- 
wian nie stracił nić na swej bojówości: 
„Ciąg” na bramkę pozostał, a strzelcy 
także się znajdują. Rejman w dalszym 
ciągu jest niezastąpionym napastnikiem; 
ostrze strzały, przebój, czy dobre wysta- 
wianie piłki łącznikom cechują tego gra- 
cza. Lubawiecki i Kisieliński wnoszą du- 
żo życia i myśli, a przytem strzelają z 
każdej pozycji. Balcer pokazał się z naj- 
lepszej strony, Biegi wspaniałe, a strza- 
ły jeszcze lepsze. Czulak grający zawsze 
ńa łączniku czuł się trochę na prawem 
skrzydle nie swojo; w każdym razie był 
graczem pożytecznym, gdyż stale póde 
chodzi pod bramkę czerwonych. Linja 
ataku funkcjonowała sprawnie i gdyby 
ńie doskonała gra Gałeckiego, wówczas 
wynik mógłby wypaść dla gospodarzy 
kompromitującó. 


Cały zespół grał nadzwyczaj słabo. W 
całej drużynie byłó tylko czterech grê- 
czy: Mila, Gałecki, Jasiński oraz Durka. 
Mila przytomny zbytecznie często wybie: 
gah Bramki strzelone były nie do obro- 
ny. Gałecki imponował oliarnością. Był 
on bezsprzecznie jednym z najlepszycł: 
graczy na boisku. 

Natomiast Qyil słaby nie nadaje się 
jüż do drużyny ligowej. Brak mu ješt 
zapału, a start do piłki pozostawia wiele 
do życzenia. 

Jańczyk mimo pracowitości nie mógł 
niczem imponować. Trafiając w dodatku 
na Czulaka był wobec niego bezsilny. 
'Trzmiela trochę lepszy, miał trudne za- 
danie unieruchomienia Rejmana i łączni- 
ków. Jasiński zawsze równy w formie 
grał zbyt defensywnie, jednak dobrze. 
W ataku czerwonych nastąpiła odmiana. 
Po ostatnim pięknem zwycięstwie nad 
Garbarnią gracze zapomnieli, jak należy 
grać, aby wygrać. 

Jaśniejszym punktem był Durka, sta- 
le niewyzyskiwany. Tadeusiewicz zbyż 
flegmatyczny. Król biegał pò  całem 
boisku z piłką dotąd, dokąd mu przeciw- 
ñik piłki nie odebrał. Feja słaby, zaś 
chóry Kubik nie mógł pokazać swej nor- 
malnej formy. Cały atak grał chaotycz- 
nie, bez myśli. Każdy z graczów myślał o 
zdobyciu bramki, ale nie oddał w porę 
swemu partnerowi. 

Drużyna Ł. K. S-u zawiodła. W prze- 
ciwieństwie do Wisły grała tak blado, że 
wierzyć się nie chce, aby ci sami gracze 
wygrali wysoko z Garbarnią. Wisła za- 


Mistrz. klasy A ŁZ.O.P.N-u 


Widzęw-Ł.T.SG. 1:1 (1:0). Gra rów-|Hahn 2, Michalski, Siwtosławski i Kara- 
nà. W drugiej połowie przewaga Widze- siak po jednej. Dla Burzy środek ataku 


wa. 
Bieg-Union 0:0. Gra oóspała z obu 
stron. Bieg marnuje w drugiej połowie 
dużo sytuacji. Sędzia p. Bira. 
Ł, K: S.-Orkan 4:t (3:0). Zasłużone 
zwycięstwo Ł. K. S-u, dla którego bramki 


i lewy pomocnik. 

Hakoah-PTC. 5:2 (2:1). Wspaniałe 
zwycięstwo Hakoahu w  Pabjanicach. 
Bramki dla drużyny żydowskiej zdobyli: 
Presser 2, Segał 2 i Prais jedną. 

W. K. S.sSokół 3:1 (2:0). Spotkanie 


zdobyli Sżałapski trzy i Wisławski jed-|tc rozegrane zostało w Zgierzu. WKS od- 
ną, Dla Orkanu jedyny punkt zdobywa |niósł zasłużone zwycięstwo, dzięki czemu 


Pawlak. Sędzia p. Fiedler. - 
Turyści-Burza 7:2 (2:2), Turyści ód- 


utrzymał się na czele tabeli. Bramki dla 
WKS-u zdobył Klimczak dwie i jedną 


nieśli w Pabjanicach wspaniały sukces i |prawoskrzydłowy. Dla Sokoła Kurt. Sę- 


dowiedli, że powracają do formy. Bramki dzia p. Andrzejak; 


dla fioletowych zdobyli: 


Stolarski 2, | 


W związku z przygotowaniem do premjery 
filmu dźwiękowego 


DYREKCJA KINOTEATRU 
„CG APITOL” 


Kinoteatr nasz 
dziś i jutro będzie 
nieczynny 


demonstrowała $żrę porywającą we 
wszystkich linjach. 

Już pierwsze minuty wskazują, że 
goście znajdują się w dobrej formie. 


Piękne ataki inicjowane przez Rejmana 
suną pod bramkę gospodarzy, Pomoc 
Wisły nie dopuszcza napadu czerwonych 
do gry, gdy tymczasem pod bramką Ł. 
K. S-u stale „gorąco. W 4 m. Rejman 
pięknie główkuje nad poprzeczką, W 9 
m. źle pilnowany Balcer zdobywa pierw- 
szy bramkę. Feja w 15 m. z 2 metrów 
strzela w aut. W dalszym ciągu koncer- 
towa gra Wisły nie przynosi do przerwy 
zmiany rezultatu. 

Dopiero po przerwie ładny atak i 
drugą bramkę zdobywa Wiśle Lubowiec- 
ki. 


Dwie minuty później Tadeusiewicz 
strzela w aut obok wylatującego ż bram- 
ki Koźmina. Wisła gra defeńsywnie. 
Durka nadzwyczaj silnie strzela, lecz 
słupek broni od niechybnej bramki. 

Znów okazja do uzyskania bramki, 
gdyż Koźmina brak, lecz piłki nie ma kto 
wepchnąć dó bramki. 

Do końca trwa już przewaga Wisły. 
Drużyny w składach następujących. 

Wisła: Koźmin — Skrynkowicz, Py- 
chówski — Kotlarczyk II, Kotlarczyk I 
Makowski — Balcer, Lubowiecki, Rej- 
man, Kisieliński, Czulak. 

Ł, K. S.: Mila — Cyll, Gałecki — Jañ 
czyk, Trzmiela, Jasiński — Feja, Król 
Tadeusiewicz, Kubik, Durka. 

Sędzia p. Nawrocki bardzo dobry. 

B. S-cki. 


e ne 
Tabelka gier ligowych 


Wczorajsza niedziela przyniosła nam 
znów przykrą niespodziankę, bo porażkę 
Ł. K. S. na własnem boisku, ale zaszczytny 
wynik dla drugiej drużyny kominogradu 
biało-czarnych, który w Lwowie remiso- 
wali z Czarnerni. Cracóvia pokonała słabą 
w. tym sezonie Garbarnię, która nie może 
ruszyć z ostatniego miejsca w tabeli. War- 
ta u siebie goszcząc stołeczną Warsza- 
wiankę odprawiła ją z bagażem czterech 
bramek, natomiast Polonja i Pogoń zado- 
woliły się po jednym punkcie. 


Gier Pkt. St. br. 
1. Cracovia 4 8 10: 2 
2. Wisła 4 7 9:3 
3. Warta 5 7 13: 7 
4-Ł. TeS. G: 4 5 6: 5 
5. Pólonja 5 4 8:10 
6. Pogoń 2 3 T: 2 
7. ły KS: 3 3 6: 4 
8. Warszawianka 5 2 6:16 
9. Gegja 1 1 1:4 
10. Czarni 2 1 1: 2 
11. Ruch 3 1 EYE 
12. Garbamiia 4 0 4:12 


WALKI 
w cyrku Sportowym 


Sasorski zwycięża Dutzmana w  13-ej 
minucie suplesem. 

Buchhein-Motyka walka nie przynosi 
rozstrzygnięcia. 

ehringer zwycięża Bartnika w Ż mè 

nucie przednim pasem. 

Sztekker-Fischer bez rezultatu. . 

Le Favre zwyciężył Schteidra w 24-eł 
minucie, 


PRZERABIANIE APARATÓW 


<JA Detektory s 


Radjoodbiorniki 

są fiajodpowiedniejszym 

podarkiem kupionym | 
w firmie 


T. Nonas 
Łódź ul. Piotrkowska 190 
Tel. 162-33, 


Porady techniczne udziela bezpłatnie 


A] ŁADOWANIE AKUMULATORÓW MB 


NT. WIO 


„HASŁO! z dnia 28 kwietnia 1930 roku. 


Str. 7 


Szampańska uczta obłąkanego, 


który odesłał dozorcę... do zakładu dla umysłowo chorych 


Największy i najpoważniejszy z prowin- 
cjonalnych dzienników niemieckich, a za- 
razem jeden z najpoważniejszych wśród 
całej niemieckiej prasy, mianowicie „Kól- 
nische Zeitung”, 

opowiada zabawną historię, 
która się zdarzyła w Kolonji przed kilku 
dniami. 

Pewien warjat, zamożny człowiek, u- 
ciekł z sanatorjum i po drodze wstąpił 

do swego domu, 
gdzie się zaonatrzył w elegancką odzież i 
zapas pieniędzy, Potem udał się do ka- 
wiarni, gdzie zajął miejsce na galerji i za- 
czął 

gościć każdego, 
kto się chciał przysiąść do jego stolika. 

Wkrótce towarzystwo, które się ze- 
brało dokoła niego, pijąc szampana fun- 
dowanego przez warjata, wpadło w ró- 
żowy humor, gdy nagle zjawił się młody 
człowiek, przystąpił do wesołego pana i 
zaczął coś mu natarczywie 

szeptać do ucha, 

Był to syn warjata, który przybył, 

ażeby skłonić go do powrotu do sanato- 


MIEJSKI 


Kinematograf Oświatowy 


Od niedzieli, dnia 20 do poniedziałku, 
dnia 28-go kwietnia 1930 r. 


rjum. Ale usiłowania te wywołały nies- 
podziewaną zmianę humoru u warjata, 

Wpadi on w furję, chwycił wiaderko 
z lodem do chłodzenia szampana i rozbił 
je na głowie syna. Podczas gdy towa- 
rzysze wesołej uczty przezornie się oddali- 
li, a publiczność w dole kawiarni powsta- 
ła z miejsc, z ciekawością spoglądając na 
galerję, warjat zaczął wysyłać pociski na 
wszystkie strony, z zamiłowaniem 

bombardując stoliki pod galerją. 

Butelki leciały, jedna po drugiej na 
dół, a kiedy ich zabrakło, poszły tą sa- 
mą drogą popielniczki, talerze, kieliszki, a 
potem krzesła i co było tylko pod ręką. 

Wezwano wreszcie policję, która o- 
bezwładniła szaleńca i oddała go w ręce 
dwu dozorców z sanatorjum, którzy już 
czekali w automobilu na dole. 

Po drodze jednak warjat wpadł po- 
nownie w szał i próbował uciekać, a do- 
zorcy, nie mogąc sobie dać rady z nim, 
wezwali ponownie policję. 

Policjanci wzięli się energicznie do dzie- 
ła. Wpadli do samochodu, a zaledwie 
otwarłszy drzwiczki, zobaczyli na dnie 

wijącego się człowieka. | 


NOMIMOZA EE 
UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 


Dziś po raz ostatni! 


Skrępowali go więc i skuli tak mocno, że 
nie mógł się ani ruszyć, ani nawet słowa 
powiedzieć. 

W triumfie odstawili go do szpitala, 
gdzie zaaplikowano mu przedewszystkiem 
uspakajający zastrzyk. 

I w tej chwili przyszło rozczarowanie. 
Ku zdumieniu obecnych jeszcze policjan- 
tów lekarz nagle oświadczył, że przywie- 
źli do szpitała nie warjata, tylko 

jednego z dozorców 
wysłanych po niego... 

Pokazało się mianowicie, że po drodze 
warjat ogłuszył jednego z dozorców ude- 
rzeniem w głowę, a pozostawiając go w 
automobilu, wymknął się podczas «gdy 
drugi dozorca pobiegł po policję. 

Za zbiegłym warjatem rozpoczęto po- 
ścig po całym mieście, który jednakże 
okazał się niepotrzebny, bo następnego 
dnia sam on stawił się w szpitalu i z 
uśmiechem na twarzy powitał swoich do- 
zorców uprzejmem: „Dzień dobry”. 

Potem powtórzył raz jeszcze: 

-— Dzień dobry wam wszystkim, 
ja już wczoraj miałem 

dobry dzień! 


bo 
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ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 


ISAE rp. GRETKIEWICZA 
W ŁÓDŹ, Piotrkowska 111-lel.175-35, 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„S$PLENDID” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następpych! 
Pierwszy europejski 100 proc. film 
dźwiękowy 


Melodja serc 


Prześliczny film miłosny pełny napięcia 
dramatycznego, Malownicze tło puszty 
węgierskiej i pięknego Budapesztu 
W rolach głównych: 


Willy Fritsch i Dita Parlo 


Zachwycające pieśni cygańskie w wy- 
konaniu słynnej kapeli cyganów 
ANCZI BALOGHA. 
Największy dotychczas wszechświatowy 
sukces filmu dźwiękowego, 
Każdy musi usłyszeć jak brzmi „Me- 
lodja serc“, którą odśp. Willy Fritsch. 
Ponadto: Rewclacja z ekranu Djalog 
polski w niczwykłym 20-to minutow. 
polskim filmie dźwiękowym sensacja. 


Ceny miejsc zł. 1, 2, 3, 
Pocż. seans. o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 


+ $ŁOŃCE © | 
— - Napiórkowskiego 28 — 


Dziś i dni następnych 


Wielki przebój filmowy p. t. 


Potężny film o mi- 


1) Wielki szlagierowy, podwójny program. 
Najwspanialsze arcydzieło, najnowszej pro- 


łości i poświęceniu. 


KOBIETA 


KSIĘŻYCU 


Dramat miłości i nienawiści, zazdrości 

i wierności na księżycu. Akcja toczy się 

na ziemi i na księżycu oraz we wnętrzu 

międzyplanetarnego statku rakietowego 
podczas lotu na księżyc. 


W rolach głównych: 


Gerda Marus i Willi Fritsch. 
Następny progr: „Kksiażę student” 
Początek seansów dla dorosł. © godz. 18.45 

21, w sob. i niedz. 16.45, 18,45 i 21. | 
Początek seansów dla młodz. o godz. 15-ej 
i 17, w soboty i niedz. o 13 i 15-ej. | 
Ceny miejsc dla dor.: I, m. 70 gr., II. 60, A 30 
Ceny miejsc dla młodz.: Lm. 25 gr., 1l. 20, HI.10 


NAJWYTWORNIEJSZE M 
KINO DZWIĘKOWE [6 


CASINO’ 


Dziś i dni następnych ! 


Pierws olski film 
"Aż4 dźwiękowy ! 


RORALNOŚĆ 
PANI DULSKIEJ 


pg. GG Zapolskiej 


W rolach głównych: 
Dela Lipińska 


Zofja Batycka 
Tadeusz Wesołowski 


Ceny miejsc zniżone: 
I. seans: 
III. m. zł. 1—, 1l. zł. 1.50, I. zł. 2.50. 
Na późniejsze seanse: 
IH. m. zł. 1.50, II. zł. 2.50, I. zł. 3.50 
Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10 


wiecz„, w soboty i niedziele poranki 
o godz, 12-ej w poł. 


FI ITA CE EK $ WER HY 
1% 5 ; 4 AYN 


Wroli pięknej 
grzesznicy 


Ester Ralston, 


2 


Obraz pełen niespodzianek, pomyłek, 


—— W rolach głównych 


dukcji amerykańskiej 


GRZESZKICA BEZ GRZECHU 


Nadzwyczaj zabawna komedja 


) 
MIEDZY NIMI NIC NIE BYŁO 


stycznego šmicchu, musi rozweselić każdego. 


: RUTH TAYLOR i JAMES HALL, —— 


w roli uwodzi- 
ciela rasowy 


James Hall. 


dowcipu, humoru, tricków i bomba- 


Następny 
program: 


??P 


BEEEEEOEGEEEFE FEE 
| KINO-TEATR 


LON 


Dziś i dni następnych 
Wspaniały 2 godzinny program! 
| W rolach głównych : 


1042 


bohater „Arki Noego” 

George O'brien 
uosobienie kobiecości 

| Lois Moran 

| w obrazie p. t. 


j KA FRONCIE 
| NEC KOWEGO 


MOTTO: Miłość kobiety, czy miłość 


jczyzny 


Ponadto: Ponadto: 
Najpromienniejszy film pełen słońca, 
f młodości i miłości 
„Wiosenna Parada* 
z najpiękniejszą parą młodzieńczych 
amantów 
Nancy Drecel i D. Rollihsa 
W rolach głównych. 
Wspaniała ilustracja muryczna orkiestry symfoni 
cznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO 


Potz. seansów o godz. 4 pp., w sob, i niedz, a 
odz. 12 w poł. — Ceny miejsc zniżone, w sob. 


50 gr' il zł. 


i biodz. od g. 12—3 pp. 


| wszystkie miejsca po 


AN ka 


KICOAEEEFEREEOEFEEJ 


s NZ EETONACIE t NEPE 


KINO CZA RY TEATR 


Dziś i dni następnych! 
Rekordowy film TOMA MIXA! 


Korona tegorocznej produkcji! 


W OBRONIE 
HONORU 


Emocjonujący film sensacyjno-cowboy- 
ski w 10 aktach ilustrujący nowe tricki 
cowboyskie i cuda akrobatyki jeździec. 


W roli głównej: Król sens.. bohaterski 


TOM MIX 


Szalona akcja! Emocja! Napięcie! 


Początek seansów o godz. I2-ej w poł. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca 

po 50 groszy. Na wieczorowe seanse 
ceny miejsc zniżone. 


Od dnia 23-go do 28-go kwietnia 1930 r. 
Najpotężniejsze arcydzieło sięgające do głębi dusz ludzkich p. t, 


Wzruszający dramat ścinający krew w żyłach ludzkich, 


W rolach 
głównych: 


Dita Parlo, Gustav Frölich, Lars Hanson. 


AR. 


DJĄBLICA l 
Z TRYPOLISU ||| 


W rol. głównych: 


Liana Haid, Gina Manes, | } 
Alfons Fryland L 
i Andre Nox. H 


Początek w dai powszednie ed godz, 5,7 19, M 
soboty » 3 niedziele i święta o £ W niedziel BH 
ma pierwszy scans wsrystkie miejsca po 40 groszy 


Następny program: 
— „Szaleńcy“ 


Dźwiękowy kino-teatr 
GRAND 
KINO 


Dziś i dni następnych! 


Piesniarz = 
== Paryża 


najpotęźnie dzieło amerykańskiej pro: 
K dukcji filmowej 
W roli głównej bożyszcze Raryża 


Maurice Chevalier. 


Ceny miejsc zniżone: 


l. seans na późniejsze seanse 


HR zł. 1— IN. zł. 1.50 
IŁ „ 1.50 IL -„ 250 
LL „ 2:50 K a 3.50 


Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10 
wiecz, w soboty i niedziele poranki 
o godz. 12-ej. 


A 
Następny program; —— pa 


Kult ciała $ 


POWRÓT Z NIEWOLI : 


Początek seansów w dni pow- $ 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 

i 9; w dni świąteczne o godzi- gg 
225 nie 3, 5, 7 i 9. 


sir. 8 „HASŁO” z dnia 28 kwietnia 1930 roku. Nr. IW 


2 Dziś po raz ostatni! 
ara ia uubieniee was ANNY ONDRA 
“mk ZYGFRYD ARNO 


Ii. m. 1 ze ier reg IL "doznań m. 2.50 sę zryw) oto day ian a A i „KSIĘŻNICZKĘ A J AZIB ANDU” 


| Na pierwszy seans wszyst. miejsca po 50 gr. 


Dziś i dni następnych! Niezwykle porywająca treść trzyma widza w ciągłym | Sensacyjne przygody młodego męża, który zapragnął 
NAJWIĘKSZY PODWÓJNY PROGRAM naprężeniu, — zostać bigamistą. 


INO ; TEATR , 24 AKTY. ; II film 
j ię: I film Humor. Satyra. Sensacja R 
> I D. pł: Najnowsze opracowanie potężnego arcydzieła z UWAGA: Z dniem 1 maja filmy domoństro- $ 
z ilustrującego niepo, hamowane żądze współczesnfch BĄ BRA ZONA AF 7 

F: E. N kobiet, zrealizowanego rzez genjalnėgo reż. wax będą systemem dźwiękowym na aparatach 
TETTA ALEKSANDROWSKA 37 TEL49-48 CECILA B, DE MILLE'A p. 1 aktualna awantura miłosna światowej sławy PHILIPSA. E 


iE Fä Ę , w rolach głównych: PHILIPS HAVER, JACQELINA 
z LOGAN i TOM MOORE. 


świ Dziś i dni następnych najnowszy film wytwórni „SFINKS“, Wielkie święto polskiej wytwór: | *. pla om 
Teatr świetlny czoŝci filmowej królowa ekranu polskiego E Q a © 
a o 

PRZEDWIOŚNIE JADWIGA $ROZARSĘA Bio 

w potężnym dramacie miłosnym, na tle przeżyć erotycznych dwóch kobiet i dwóch mężczyzn. Według © Q 2 vw 

UB pE RCT WZ AE SEE RC OJ powieści najwybitniejszego z mocarzy literatury polskiej ANDRZEJA STRUGA p. ù em Me” 

sry Zeromskiego 74—76. Dojazd tram- ZR. gł > Q 4 a mf 

Hi : n U swą 

=. wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- z Zi ARA FE] Ese EH ŻĘ 

- nika i Zeromskiego 29 5 E W m Eg 

SA a eg mał. E E mielelle Fa czy A e Dily partnerami jej są: Najnowsza rewelacja filmowa ZOFJA BATYCKA. Znany artysta dramatyczny | 4 Srs 

1038 wolnego wejścia w zob. i picdz. nie ważne. Pierwszorzędby zespół aiųzyczny. | TADEUSZ WESOŁOWSKI. „As* scen stołecznych BOGUSŁAW SAMBORSKI, wybitny talent filme |Z A za 
Wy JERZY KOBUSZ.-- HE 
PE e R MALLO ? DR, HELLER IO cłoszeni 

Poradnia Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowie g oszenia 


š 4 krawieckie Kiersza” Ż kię 9i,| Choroby skórne i w . 
Dla Tych, którzy nie mają posady a są pełni P A harożat E a odówipół E A A. 


| Aee To drobne 
inicjatywy i dążeń ku epszęmu jutru!!! Weneroiogiċzna garnitur ra zł. 3,—, suknię za zł. 2.80, ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 


z ; AL. 2 palto za zł, 3.—, łącznię z odebraniem | Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań spacial ` 
Szukam pracownika względnie wspólnika, czło- Lekarzy Specjalistów i odesłaniem. Expressem pierze, far- gi 4—5 po pob; w Node: od 112 mę i 


wieka inteligentnego, najchętniej buchaltera, do ul. Zawadzka Nr. 1 buje, przerabiapnicuje, sztucznie ceruje. | DJa niezamożnych ceny łecznie, 1063 


interesu „naprawdę dobrego i mającego ogromną Czynna od 8 rano do 9 wiecz. a” | piSrzemy nira SRA ceme | 3.000 
przyszłość. Biuro obecnie się rozwija i to z każdym SE EMG LT DR. MED, | z 

: rk .||w niedziele i święta 9—2 pp dolarów 
dniem coraz w szybszym tempie. Klijenci nowi 5 EDWARD y 


E : : AAC od 11 — 12 i 2— 3 pp. przyj- zyczki ku; 

pa myk, Praca jest bardzo amis |- Unajo ein "||  SZRWCY cza 

; i Ed pó : leczenie chorób wenerycznyc (LE (ET ipoteki nierucho- 

jako pracownikowi — dam pensję i pewien z . mości położone w 
AR 287 : : || moczopłciowych i skórnych > : i Z i 

pepeni oS AY złożonej w moim interesie (mi- Badania aut Aaronia Skóry—Hurt i Detal Łodzi. Zgłoszenia i 


Choroby skórne i weneryczne. | |informacje do ad- 


Jako wspólnik kandydat obowiązany jest wnieść syfilis itryper > (specjalność : detaliczna sprzedaż Leczenie diatermją. Elektroterapja. || ™™ „Hasła” 
do interesu Zł. 4000 w zamian dostanię 15 procent Konsultacje z neurologiem zejywęktpastych na wosję) ul. Poludniowa 28 
ezystego zysku i pensję, ` u urologiem i poleca: Od 8—10 rano, 12-2 i 5—8,30 wiecz. || 8 

Oczekuję ofert od ludzi naprawdę poszukują- Gabinet Światło-Leczniczy x w niedzielę od 9—2 pp. 725 |! 68 
eych pracy. Oferty muszą być bardzo konkretne|l ` Kosmetyka lekarska | Spółka Szewców | [Dla niezamożnych ceny lecznic. |! 
i obszerne. Zgłoszeń niezrozumiałych i lakonicz-|| Oddzielna poczekalnia dla kobiet NRA"  Unieważnia 
nych nie rozpatruję, Oferty pod „Przystąpię od||1025 PORADA 3 zł. Piotrkowska 79 Dr. med się kwit inkasowy 
zaraz“ do niniejszego pistaa. 1006 tel. 1.58-38 = F: Banku ZwiązkuSpó* 

sz J. SADOKIERSKI ży 24» 


stoematolo g weksel Nr. 565-633 


AO zła 


+ et e 
- chirurgja szczęk, jam zł. 300. 879 
- Nasiona | "Spi" je 
ZR regulacja zębó 
F| NOWOOTWORZONA FABRYKA SED CZA o borowanie mal e 
fas MEBLI GIETYCH i kiego zodaaju kuiaty — pierw- Piotrkowska 164 Przybtaka 
: 99 TYLKO bi pielęgnacji nasion oraz Tel. 114.20 gc 
; VI ENPOL sztuczne nawozy poleca ul. Drewnowska 62 
99 > przerabiamy stare 3 lampowe = p. Kapi g7 


się pies buldog o: 
a Goci NIEZ i Z mu Skład apteczny i nasion Zakład wyrobów 


SEE SSR SY (rę wii syiar A jj sda audi da od- BB, ED É E g Ś) Skórzane- = LJ ETAZIĄ 

retek i różoych stolików ij] 9% Pyt Sramelenowych ze Łódź, Plac Reymonta (Góm a Y Galanteryjnych|Do sprzedania 

DER TORZE AZY swego gramofonu. y z : 

saa wnzystko w mkr || Komalotue zadowolenie | Rynek) 5l6, teb 187.00. "|. JABŁOŃSKI | | — dnek o isda 

giętych mebli wchodzące. owpieine. zadowolenie i = i 8. MOSZCZYNŃSKI placu, A Spa. 

pr a Ą A 4, Chrus- 
POLSKIE RADJO |Zagubiono 2weksle +54 =: Gówsa 11 Gray Pota |: * Cus 

Łódź, inż, Krzyżanowski i S-ka |1) zł. 300 pł. 30:4 wyst. Dawid Feiner | Kufry, walizy i sakwojaże wszelkiego ro- 
ul. Zawadzka 5 ul. Andrzeja 4, Oświęcim 2) zł. 100 pł. 30-4 wyst. Ro» dzaju, torebki damskie, portfelc, papier Sprzedam 


zalj Rozenblum Oświęcim, na zlecenie | rośnice, teki, tornistry, paski bagażowe, wózek dziecinny w 
763 Jakóba Klugera, Weksle powyzsze unie- plecaki i wszelkie reperacje. dobrym stanie, wia» 
ważniamy Tylko w chrześcijańskiej firmie można |domość w admini- 

862 Firma „Tkacz” Sp. Akc. nabyć towar tani i solidny. stracji, oferty. 66) 


Największy film DŹWIĘKOWY świata | 


** ARKA NOEGO ++ 


l- e S 3 AJ -~ 


> z SETTE 


CENY PRENUMERATY e CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamijscowych, chociażby posiadających filje 


W-Łodzi s niedzielaym dodatkiem ilustrowanym mios. zł. 4.10 W tekście 50 gr. za wiersz 1 milim, 1 łam. (strona 4 tamy) w Łodzi, a gentrałe gdziełndziej, o 50 proc, drożej od cen miej» 


Zamiejscowa $ ~ a S A „a Nadesłane Mu ść K, d E scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej, „Każda nowa 
Tibr x s R Zwyczajne a>. |. R Iae" 1S (iOlagów) podwyżka obowiązuje Wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmian 
Okoto da 0 " r z Nekrologi do 150 wierszy po 30 gr: wyżej po 40gr zal wiersz cen bez uprzedniego zawiadomienia, Za terminowy druk ogłoszeń, 
O Sa 9. 4: 4. gZę © - » -0.40 1 milim, (strona 4 łamy). Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. A 
Promamerato moina przerwać tylkę 1 i 15 każdego miesiąca Najmniejsze Siogacnie 0, Powowania pracy 10 gr. za słowo = ko nadesłano bog oznaczenia honoracjum, uważa :e ss 
poniejnes agiębzenie sk L30; h Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakję 
Kento czekowe w P, K., O. Nr. 65,210 Bio zwraca, 


nn 
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